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Delegacja Z KJ odwiedziła 
Zakłady Radiowe im. Kasprzaka 

22 bm. delegacja ZWiąz.ku wylecbala z Warszawy de> Krako
Komunistów Jugosławii zwie- wa. Gościom luqoslowiańsklm to
dzala pr-z.ed południem Zakłady ·warzvszv w 1>0dróżv sekretarz KC 
Rad!owe im. Kasprzaka _ jedną PZPR Wł. Matw!n. 
z największych fabryk warszaw 
skich a równocześnie jeden Wł Gomułka z najwiek.szych zakładów tego • 
typu w Pol5Ce. -- --------------------------------------------.... ------~----------~-------------------------·------------

W czas:e z.wied.zania zakla
dów, goście jugoslowiańscy roz
mawiali z robotn;kami, i<r1terc
mjąc s!ę zagadnieniami produk
:.i! i organizacji pracy. wysokoś 
::-'.ą uposażen robotników oraz 
stanem wyszkolenia fach&Wego 

wśród robotników 
Rzeszowa 

Swiqtec:ine 
• • rozwazan1a 

I le to już wieków ma ta 
piękna tradycja? Lstnieje na 

ten temat na pewno niejedna 
rozprawa naukowa. Nie będę 
ich szukał. Wiem jednak, że 
n•e bez p!"Zyczyny od setek lat, 
jak p'.ecz..ołowic~e chr<llrt"'..o.ny 
klejnot rodzinny, każde poko
lenfe p!'Zekazywało następne
mu zwycz.aj wieczoru wigi.l:ij
nego. 

Jakże w obliczu takiego 
święta nie poddać się na.stro
jowi. zadumy i rozmyślań. 
Prawda. że jest Ol!lo w 61W'E!j 
istOC'ie po-goone, ale jes.t w n:m 
i ooś ze 19!Tlętku, radości ze 
łzą, coś z. na.str')jU, który z 
tak'm m'st?"zostwem potrafi] 
przelać na papier Karol Dic
kens. 

Rodziala, która siada do w:ic
<:a.erzy wtg:lijnej, zawsze po
święca n'ooo s-..vych myśli tym, 
któryc-h miejsca tego roku 'Zf.>
staną P!'ZY stole n'.e zajęte. 
I życzyć sob:e będzie. by na
stępnym raziem n:kogo już n:e 
brakło. J-ec.<>t to pięklll.y vwy
czaj. Wiem, że w tegoroczny, 
pon!edziałkowy wieczór, jeśli 
gldZ:ekolw:ek· na św'-ec'e żyje 
oz.low:ek, w któr:vm płynde pol 
ska krew, a we wspomn:eniach 
marzą mu sif; maz.owiec:kie 
równiny i zapach nas.z.ej zie
mi, wraz z pierwszą gwiazidą 
s!ądZ:e do glośnika i drżącą 
ręką łowić będzie głos., który 
mu powie - Tu mówi Warsza
wa! 

To uczucie rerd.ecz.ne zna 
każdy, kto spędził choć killka 
lat na obczyźnie i w te.n wła
śnie w'.eczór :z.a.mykał się w 
domu z dala od ZJgielku obce
go miasta i i1lJJlej mowy. To I 
jest wlaśn'.e świadomość czlon J 
ka w:eJk:ej rodzi.ny. z.wiąumej 
w dobrym i złym, której wię
zów n!e rozd2Jie.la oz.as ani od
ległość. 

Wraz. z piet"W'SU!, gwfazd;\ 
ży=y sobie i tym w.s.z.y5tkim 
powaśnionym, OSZl.llkanym i bli
skim, gdziekolwiek się dziś 
znajdują, by kiedyś zasiedli 
znów pośród nas, tak, jak każe 
zwyczaj i uśwJęcon.a tradycja. 

n. 

Przy tym święcie pocówna
nie rodziny z narodem nie 

jest zwykłą literacką metafo
rą. To, eo w tym k!I"aju do tej 
pory zrobiono, odbyło się przy 
udziale karoego z nas. Prawda, 
że czujemy się jakby zawie
d.7J011.i. Inaczej wyobrażaliśmy 
sobie ruegdyś ten rok i więk
sze wiązaliśmy z. ntlm nadzieje. 
Przyjdzie nam teraz napramiać 
swoje i ozyjeś błędy, być może 
wiele rzeczy trizeba będ..z.ie 
tworzyć od nowa. W żadnym 
wyipadku jednak nie ma miej~ 
E.ca na rezygnację. Latwo dziś 
komuś stojącemu z boku o
śmieszyć i obryzgać wszystko 
to, oośmy do. tej pory r<>b'.li. 
Ale jest to prZlElC!ież dwanaście 
lat naszego życia i cię7Jkioh 
wyrzeczeń. dla których żądać 
musimy &zaounku. Ostatec:zm.:e 
dźwignęliśmy !ll:ieoo nalSIL kiraj 
i tego fa~tu niedh nam nikt 
nie .od~awia. Nie ma.my 7lu
dzen, i =owo ooen:iamy tal 
okres. Chcemy bowiem tak 
szybko, jak to tylko będzie 
moi:liJwe. zaprzestać wyT2leCZ.en. 
R('iSZta jednak z.alę_!y już od 
przysz.lo.ś~ 

m 

Jest taki. obyczaj, że przy ko
lacj l wtgi'l!ijnej składa się 

nawzajem żya.enia. Gdyby 
przys.z.ło nam przyląazyć się do 
tego :z.wyiczaju, lit;ta naSJZyoh 
żymeń byłaby dość &pora. Je
steś.my jes2lC7..e :na tyle biedni, 
by móc tylko pragnąć tEgo 
wszystk!ego, co Wi9J>Ó~y 
rozwój nauki i technilk:i. oddał 
do dyspozycji Iud7Ji.. Zazdrości
my iln.nym krajom, zazdro.ścimy 

ł lu<lz:om. kJLórz.y mogą jeźda;;ć 
p autem do pracy, zazx:l.ro.śc!rny 

4 im pięknych mieszlkań i ogól-
nego dobrobytu. 

I 
Przecież dojdziemy w końoo 

i my ero tego. Dot~wy 
dystans polega jedl!lak nie tyl
ko :na blędach dwunastu ootat
nich lat, ale na wiekac:h całych 

t:Oalszy ci§I na str. 2) 

z 

N aj serdeczniejsze • • zyczenia . 
w ·ESOl YCH S WIĄT 

prac 

składa wszystkim Czytelnikom 
REDAKCJA 

Rady MinistrOw 

za logi. 
Następnie odbyło się spotka

n:e delegacji ZKJ z cz.łonkam! 
'.lyrekc-ji. tymczasowej rady ro
botniczej oraz przodującymi maj 
.strami i robotnikami. 

W czasie spotkania przewodni
czący delegaci! ZKJ Svetozar VuJc. 
manovlc-Tempe> wvgłoslł krótkie 
przeomów!enle, w którym m. In. 
•lwierdill: „Ruch robotniczy i par· 
tie robotnicze we wszystk.Jcb kra
jach musza korzvslać ze wzajem
nvch doświadczeń. tvm bardziej, 
ie obok wspólnych. ogólnych pro
blemów. które dolvczą nas wszyst
kich. katda DBrlia I klasa re>bot
nkza każdego nare>du ma równ!ei 
swoje specvlkzne zagadnienia. 
Prz v I echa liśmy do Polsk.J, bv za
cieśnić współpracę mlędzv Związ
kiem Komunistów Jugos!awll a 
PZPR. abv się nawzajem Informo
wać o specylicznvcb dla nas za
!Jadnłenłacb I próbach rozwiązy. 
wania Ich. aby stil nawzajem od 
siebie uczvć. Przebieg dotvcbc?a
se>wych ro?mów, fak!e pre>wadzimy 
w Warszawie. upoważnia mnie do 
stwierdzenia, te cel naszege> przy. 
jazdo do Polski fest w pełni rea
llzowanv. 

22 bm. wlecze>rem delegacja 
7.wlązku Komuntstów Jngoslawl! 

Plany roczne 
przed terminem 

RZESZÓW (PAP). - Załoga 
WSK - jednego z najwięk.szych 
zak.ladów pracy na Rzeszow
szczyźnie - gościła 22 bm. I se
kretarza KC PZPR Władysława 
Gomułkę. 

Na spotkanie przybyła cala 
wielotysięczna załoga z.a.kładu • 
Wchodząoei?o na salę Władysła
wa Gomułkę prywitano gorący
mi owacjarr: i tradycyjnym „Sto 
lat". 

W .serdecznej i bezpośredniej 
atmODferze I sekretarz KC 
PZPR odi::cwiadał na liczne py
tania robotnikó\V dotyczące m. 
in. sytuacji miedzynarodawej, 
bieżących zagadnień polityld 
partil i rządu oraz. aktualnych 
problemów woj. rzeszowskiego. 

Coraz 
ludzi 
zrzeka 
swych 

. . 
w1ęcer 

pracy 
się 

roszczeń 
WARSZAWA (PAP). Z róż

nych z.aklad&.v pracy napływają 
informacje, iż załogi świadome 
trudiności. ja.kie napotyka nasza 
goopodarka, zrzekają się swych 
roo'2lCZeń w &toounku do &karbu 
państwa. 

I tak np. załoga Zakladów 
Centralny Zarząd Przemysh Kok.sochemiC2111ych „Gliiwi<:e" p0 

Włókien Lykowvcb wykonał przed stanowila zrzec się ros=zeń fi
terminem plan za rok 1956. Dl'.l„k.i nan.sowyah za lata ubiegle, któ
temu zakłady lniarskie i jut!>WP. re WE'dlug ba.rdzo pobi<nnych o
wyprodukuią do końca br. dodat- bliczeń, wyn~·zą około 800 ty• kowo 7.140 tvs. m tkanin ~ ~ 

O wykonaniu zadań rocznych do z.łotyoh. Równoc:ześn.ie załoga 
niósl równie2 orzemysł czesanko- wystosowała apel, wzywający 
wv, pódleqly Centr. Zarz. Przem. wszystkich ludzi pracy do za
Welnianego - PółnC>C w Łodzi./ niechail'lia dochodzenia r<JSTiCzeń 
Zakłady czesankowe wyprodukuią z.a lata ubiegłe 
ponad plan do końca br. taką ilość . . · . 
orzędzv, któr.a wvstarczv n1t utk.a- Coraz Wl.ę<:eJ ro~ów Stocz 
nie ponad pół miliond metrów tka· ni S:tcz.eoińs.kiej - gdzie część 
nin wełnianych. ro.s=eń już wypl:aoono - uświa 

Weryfikacja 
pracowników 
sluzby ·rolnel 

WARSZAWA {PAP). - W naj· 
blitszym czasie gospodarstwa rol
ne n·a teren.ie każdej qromady bę
dą obsłuqiwane przez stalege> agro 
nom.a, a nie jak de>tychczas pnez 
agronoma rejonowego, któremu 
podlegały 2-3 gromady. Stałych 
agronomów otrzymają ponadto 

I 
większe spółdzielnie produkcyjne. 
Obecnie we wszystkich powiatach 
powołano gpecjalne komisje, które 
przeprowadzają weryfikację służby 
rolnej, zatrudnionej dotychczas w 
powiatowych 7Ja.fządacb !rolnictwa 
i w POM. 

da.mfając sobie trudną sytuację 
gospodatt:zą kraju, zrzeka się 
pozostałych zaległych jeszcze 
wypłat z tytułu różnyoh ntlleż
ności, przysługujących w myśl 
umowy zbiorowej. 

• • • 
Zał~ elektrowni• wodnych w 

Dych&Wie z.r2Jekla się ws:relkich 
I"OIS7.C:Z.eń z tytułu !llależ.nOOci za 
ubiegłe lata .z.ar6wtno w stosun
ku do państwa jak i zakładu 
pracy. 

Termin procesu 
w Bydgoszczy 
przesuni~ty 

BYDGOSZCZ (PAP). Jak in~ 
formuje Sąd Wojewódzki w 
BydgOISZCZy, term.in rozpoczęcia 
procesu pn:.eciwko &prawcom 
zajść ohuliigańskich, które mfa
ly miejsce w Bydgos:z.oz.y 18 li
stopada br„ został przesunięty 
z. 27 bm. na 2 styczlI!ia 1957 ro
ku. 

Zmiana t.enniaiu r<>7;prawy na 
stąpila w związku z wniook.ami 
obrony, 

Komisje te k.ierujl\ do pracy w 
gromadach, spółdz·ielniacb produk
cyjnych 1 do powiaJtowych zarzą
dów rolnictwa tylko tych agrono
mów 1 zootechników, którzy pos;a
dają wyższe lub co najmniej śred
llle wykształcenie rolnicze oraz 
praktykę zawodową. Pracownicv 
nie -posiada lącv wykształceni.a bę
dą nad.al zatrudnieni Jeko agrone>
mowie tylko wów<:Us, jeżeli posia
da ją wieloletnią praktykę w tej 
dziedzinie, wyk.auli się osiągnię
ciami w dotychczasowej pracy i 
są uczestnikami Rolniczego Stu
dium Zaocznego. Pozostali pr:acow
nicy, którzy dotychczas zajm01Wali 
sta.n<l'Wiska agronomów lub zoo
techników, są obecnie kJerowani 
przez: komi~ję do innej pracT. 

W AiłSZA. W A ('PA.m. W ootat- j mu 7JeSP0lu ro~ d!la zaia- ks2italoe:nia nowyoh kadr w za
nleih dniach ukazał się szereg za bw:ienia spraiw :mvtill,Zllnydt z g&r kresie zagadnień jądrowych. 
rządzeń prereea Rady Mini- niczą sh.wbą 2ldir~a ~ l"OZ- RównOC2e9nie mitlister 7ldro
strów. Najważniejsze z niob to ~ie o powołaniu komi- wi.a :l)()bowi.ąuny zestal do włą
z:arządzenie o ksztaloeniu wyoo- sji d1a. ~a proJelkitu c:zenia 00 programu studiów le
~okwalifikowanyoh ka.aa:- spec.ja- wyiyermyeb o środltacb, j.&llie karskich zagadnień 7JWiąizanych W STYcz~1u 

Ustalono opłaty 
za abonament 
lełewizy.jny l<istów dla ~w 2lWi~~ z mają . b-!ć st.osowaine wobee pra.- re stooowaatiem i2lOtopów w me L ~ wy<korzystam.iem en~ 3ądr<>- 00W1Dikow opusmza.J~yeb praoę dycynie k d wej, I'02JpO!'Ządzenie o p<lllll'Oła- lub spóźnia.jąeyeh l!lę do praey Dla • k . ...._.. __ „_.... f8J• OWY z)' 8Z bn U5pra1miedliwłe:nfa. Na prze ~ QAaftla .•;ruo• ~ ~-

wodniaząoego komisji powołano rząd~~ zapewnia ~~e prywatnego przemysłu wioem:in:im.ra pracy i opieki środki ~e,. :robowi.ązu3ąc Upr81fftienia spol. - Leana Chaj.rul. rÓW!n~s:Tl.'le mLnistra h~ WARSZAWA (J>AP). - Mim&ter:r.a,gral!ll.02lllego, aby sprawę :un- stwo Przemysłu Drobneqo i R.ze· 
P„zedsl•ębi•ors..L- Pierwsze z mrządzień ma na poriu aparatury i sprzętu po- mi-osła przyqotowuie w styczniu I...,. celu ~bezpi.eczen.ie kształcenia bmehnego <lla wypooażen.ia labo 1957 r. kraj-Owy zjazd prz.edstawi· 

Pl"ZemYSfo-"•h specjalistów i mrod.ydh nauilrow- ratoriów i pracowni traMowal cieli prz.emysłu prywatnego, .,, "".,, '- ców w zakre9ie :f:i:eykń, clbemii i jako pierwsroplanową. Przed przemysłem prywatnym, ...... ,,., . ..,._ · t tak jak t przed rremiosłem otwie· 

WARSZAWA (PAP). Państwo 
wa Komisja C-en zatw1ei-dzila 
stawki opłat za korzys.tanie z 
odbiorników telewizyjnych. Od 
karoego zamstal<rNanego telewi. 
z.ara miesięcma oplata abona
mentowa wynosi 4-0 zł, a jedno
ramwa opłata przy zarejastrowa 
niu od.biornika. - 30 zł. 
Opłaty te obowiązują z dniem 

1 stycznia 1957 li.'. 6 , . , . , enerige.J_;. Jąu.>.~w-cJ, au ornaty- W dniu 22 grudnia br. odbyło rai~ się obecnie możliwości roz-0 eJmUJq rOWOleZ ki procesów jądrowych, elek.tro się posiedzenie Rady Ministrów. woJowe. Prnemysł ten posiada apa-
niki ~j O!l"az zastiooc>.. rat produkcyj.ny, który mcże l po- p k• PKO Przemysł terenowy wań ~ promierriotwór- Przy udziale ~wk:ieli wiru en być wykorzy&tetl'V <11a zw1ęk a CZ I ozych. Zar2ądU Głównego ~ązku Za- szenia 7l!lopatrzenie rynku. Może 

WAllSZAWA (P'A'°'· Za,..,.<>d7Je W ....,_,_,_,, z ..._ minisber wodowego Gómików oraz. Prez.y on np. wwrodukować rocmle ok. b I .,...., ·-. u„_„ •J•U dium CRZZ rozpatrzono w:nio- 120 mln s7Jluk ceg.ieł. mogą yć rea 1zowane niem ministra pcr.emysłu drob- szk.olni.otwa wyższego l'JObowi~ sek ministd"a góriniotwa węglowe Omówieniu wszystkich motMwo-n~o i rziem:iooła z 20 gT'\l.dnia ny został do ~ w go w sprawie :reformy plac gór ści przemysłu prywatneqC> będzie obroł k br. u,prawn.ierua pn.edsiębi0n9tw szkołach wyższych jesz.cze w bie ni!ków w kopailiniach wę,gla ka- ooświęcony przygotowyw"-Dy prze-z em cze owym 'przemyslowyoh określone uoh!wa żącym roku akademickim spe- mienneigo i brU!larfln....,,..., która Mini~terstwo Przemysłu Drobnego WARS ł<> Rady Miinistró 10 li-'""" c· l" c·;· •~"---' tyoh l ~„~ i· R-<osła ZJ·a:zid. ZAWA (PAP). - Nową " w z "'"""'-- .J-8 aza ,i w -""""""e w a- ma wejść w życie z dniem 1 ~- form11 przesyłania paczek czy pie-da be"· przY\Sllugują rp.wm.eż śnie przedmiotów. P<llrtadto ma- stycrzmia 1957 r. jp:;;;:;;;;:;;;;:;;;;:;;;;:;;;;:;;;;;;;;:;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ niędzv od krewnych z zagranlcv przedsiębiorstwom państwQwym ją być uruoohomione od 10 h.tte- Po.nadto Rada Ministrów u- re>dztnom w Polsce wprowadzfl prz.emyslu teren.owego - z wy- go 1957 r. dla ah9olfwen.tów &z.kół cl:ltwailla projelk:t ddł!ret!U, kitóry N•sti:lpny numer Bank - Polska Kasa Opieki (PKO!. jątlciem postanowień dotyczą- wy7Js:zyoh oda>owiednich kierun- O'ill:i • • dan rod "" 'li Innowacją tą jest otworzenie spe-~- ..........,..„. · · ,__,__ · k · •-·- ''"'-'-- · · urn IWlC ma ra na o- I cjałn-. o działu, który zajmuje •I" ~J~• ..... ~uwo.OJl u..,.,......eJ. k:wo.waJ;j~~~!.· "'""',:"_.~ lll1 wym udh<WaJenie burli.etów jesz oz·enn1'ka Ło'dzk1'e 01 
...,. • „ w zakresie zarządzania pań- . „~Ję w ........... ~....,,.~ a.e przied uohwalemem budżetu „ I n skupem czeków wv-taw1onych et~ piv.emyslem teren.o- warua UX>topów promien.iotwoir- pań9Uwa. ProjEkt ten, przedłożo- 6 ?.i~trr~~~~ powatniejsze ban-

wy:m .Prezydium Wojewód7lkiej c::z;ydh.. ny ~ Radaie Państwa. ukaże się Pragnący pomóc swef re>drtnle- w Rady Na-rod&Wej otrzymuje rów Minister szkoLniotwa ~ Plrzyjęto także uchwalę oprne kraju wylmpufe w banku czek nież te upraw:nienia, które w ma zapewnić m. in. należyte znam.e.niu na oele rozbudowy w czwartek 27 bm tm1-v na nazwisko obdarowanł'-prziemyśle kluczowym nadane wyposażenie labocatQriÓW i pra. polSkiej l1l0!!"6kiej floty handl0-1 8 !l'O na jakitkolwiek snmę oraz JN'1A 7Xl6talY uchwałą Rady Mini- OCl'W1!1i oraz bud~ w la.tach woej środków z d<>datkaw:YOO sta s-yła IJO l1stem do kraju. Obdar<>-sł:o:"ów z 3 pa.źdiz.iem.ika br. mi- 1951-511 pcm.ieszoeń zabe:zł;7i~ łydh źródeł wpływów dewli.zo- rano wany DM>te takt Uek nalycbmia~t n.istzOIQ,, ozaj._.... ........_-.:e udań _... zrealbowal: w B<!nku PKO, wyble--~ -T

4
~.._. nJ._... ._ ____________________ _,,Nijąc: .tObM 04lPowiedal l.oW&r, 



Z.forum ONZ Nadchodzące wybory ło przede wszystkim K.lk ł,,. k d d t h 
ł . „ . „ d d 1 a s ow o an y a ac 

.n~:ypo~~~::enl~A:~ -p:::.:r:ll 9 osowan1e „za czy „przeciw ro ze t I h posłów 

~~~Yi:!:~1ik~ld~l~1~:~ wylkn1·ęte1· przez VIII Plenum cen ra nyc _n_a -
Ko!I)ISJt: Ekon<>Illl<:Zn.ą i Fmansową 

DO SEJMU d7lić, że zad.amem iclh jest decy-

oraz Komi·sję Administracyjno-Bud-
d<l'Wanie o sprawac:h państwa. 

:żetową F f ' • • J C k • • Sprawy powiatu, c:r:y wojewódz-

Pod~as omawiania aprawozdanla ragmeD Y przeffiOWJeilJa • yraD leWJC'Za M<XZe naiwet nie lólk.a, a nieco twa muszą być rozpatrywane w 

dotycz11cego programu pomo<:y Lech 
więoej słów trzeba by im po- Sejmie od stirany ich wagi ogól-

~~.csz~e~ ~~~g~a~~fg„.~fl\ic~~!: wygłoszonego na spotkaniu przedwyborczym w Hucie im. Lenina święcić. Sprawa tzw. kandyda- nopaństwowej, w przeciwnym 

-. 
tów oentralnycll na po.słów do wypadku Sejm zmieni się w 

Jona rezolucja, w myśl klórej skład 
:Pr7.. yszlego Sejmu nie j_es.t. bo- swoistą giełd<>, czy skrzynkę za-

kl na fundusz pomocy techniCZllej Na wstępie swego pNie!Ilówie- poda.rorej, bez znacznej mobili- pracy - :t.e VIII Plenum to swe ul bu.dz:i. 1 "' 

dla krai'ów słabo rozw=· 'otych po· _, 11 ó 1 _„.. rod.za' . ta L ~em pop =. ~ i 01ąg e żaleń, gdzie posłowie poo.=zegól-

winny być w zasadzie 'Wnoswue wa premier Cyrankiewicz prre- zacji wysi c w ca ~o na.""'".... go JU pierwszy e p. u- wiele zastrzieł.eń w masach wy- nych województw będa me p!"ZA-

w dolarach ameryk.anskich Je-st kazał zalodze Huty im. Lenina Jesteśmy pewni - oświadczył cizie ci mówią o następnych eta- ~w. Argumen~cja. przeci~:- ścigali w p~tawia.niu bolą

o;przeczna z zasadą dobrowolności serdeczne pozdrowienda od par- w dalszym ciągu swego przernó pach, śnią o tym, że będą mQgli nikow pr-z.edstawia ~ę mmeJ czek .. swoich terenów" i -..żądali 

udzielania pomocy. tii i rząciu. wi~n.ia premier Cyrankiewicz - pójść dalej i że jeszcze będzie- więoej, rak:. . , wszechmogących państwoWYch 

W ostatnich dniach Zgromadze.. Mówiąc dalej o podpisa111ej że ta mobilizacja nastĄpi. M!e- my. obalać socjalizm. Poseł powmae.n re~ntowac leków d!a lec:zen!a w.<;.Zel.kich te-

nie Oqólne omawialo sprawę zwięk niedaWIIlo w Mookwie deklaracji liśmy tego dowody w ola'esie Nie tr7.eba wielu argumEOtów, w Sejmie interesy środowiska h 'ed , 
0 

. 

szenia liczby członków Rady Bez- polsko-radzieckiej ora.z o za.war po VIII Plenwn, kiedy to ob6er aby stwierdzić, że bylaby to ka- które go wybrało a więc inte~ ~~o~cdb n~ ?IDagan. czywih 

pieczeństwa i innych ważllliejszych tej w Warszawie umowie doty- wowaliśmy niezwyklą i wzrusza tast.rota narodowa l'lol&ki Pol- . . • Mn.I . . c-e. ze a c o si:>rawy swo1c 

orqanów ONZ. cząoej statusu woj's.k rad.ziec- jącą ofiarność klasy robolnicrej. ska naprawdę niepodległa· Pol- resy .moJe 1 mego ~-:renu. · '::1 wyborców jest również jednym 

Na pasiedzeniu 21 bm. postano-
k 'ezal . Polsk '.m cli to więc być ,,SWOJ cz.łow:ek • z obowiązków plynacych z man-

Wiono przen.leść dyskusję nad tą kioh staoj<muj.ącyoh c:z.a.so:no. w Były zakłady pracy, gdzie nie- s a m ezna, a ·wo y człowiek. który 2111a Wen. i któ- d t · 1 1 . R c:z ·ean k 

Spr". w• na p-0s"wi'ąteczny okres se· Polsce. , . pr.e.m1er Cyr. ankiewioz zależnie przecież od wielu bolą- ludzi pracy może być tylko Pol t ' A · · · o- a u po.se < .c•ego. z,e J " 

~ 
k _,_ . , . • . . „_ · · rego eren zna. więc me m w tym że również, a nie przede 

sji Zqromadzenia. Taką sarną d<!- sbw1e.rdz1l, lZ stanowią one wa- C7.e -, pretensji i niskich nieraz """ą SOCJ~-,is,yc:z.ną l zaw.ueJ .m- że to być kandydat centralny. bo wszystkim. 

cvzię poW"Lieto w sprawie wyboru zny krok na dl'IOd.ze ugruntowa- zarobków ludzie przychodz.ill i nej drogi dla tych wszystkich. cóż taki człowiek _ naw.et jeśli 

członka Trybunału Międzyn.arodv- nia polityki suwerenności i sa- mówili: pomożemy wam, damy kt~rtzy cei;iią i kochaJą s1;1w~- jest cenionym dz:alac:zem paft- Posel obowiązany jest popa:-ze;; 

weqo. modziel:nośoi naS7..eg0 kraju - poży=ki:, oddamy obligacje, no noi_;ć ~ meJ?<>dleglośc, rue ma i stwowym, czy partyjnym _ mo- sprawy sw~go terenu dostrzegac 

Specjalna Koml9Ja Połltycma w my.śl wskazań VIII Plenum bimy jafil!,ś składkę, żeby tylko byc me ~· . . . że wiedzieć 0 
sprawach Katowic ~raw:". panstwa, a po)J'rzez spra 

Zqromad'llell14 Ogólnego zakończyta KC PZPR. wybrnąć z trudnej sytuacji. MY Są także mru, którzy ohCl;eli- c.zy Lodzi? Mieszka przecież w wy panstwa_ -;,.spraw_v, s:we;go.te

rozJ>atrywan.;e pierwszego punktu _ Jest to _ powiedział m. in. powied.z;ieliśmy wtedy, dz.ięku- ?-v, kir'zyC!l.eć i ia:yczą ,~1~ Warszawie. A więc z ?.a.sady nie renu. To dwo.s,~ ~w1a~n.e J~'l.t 

porzadku d0zi~mnego - utworzeD.la premier Cyrankiewicz _ sukces jąo .za przejawy zaufania a ZYJe _vIII Pl~um .' . a pó:~l'll":J będę głQSQWal na kandydatów pods!awą wlaśC'tWeJ dz,.alalnosc1 

w ramacb NZ tzw. „systemu kon przede WSZ''stk:im .za zrozumie- żądaJ<> pełni zruecterphwienia pcs.low na forum JSeJmOWym 

"ullacji". (Wniosek Argentyny, za- nie tylko PoLski i nie tylko na- ' '' . . . centralnych.. •. . . . , . · 

lecający utworzen ie wbrew Karcie S7,ej partii. Jest to także suk.ces nie sytu.aoj:i., że nie tędy droga. - ~ m~mozliwy~. Te:go Pozornie rozumowanie to wy- Je.sh po.•lowie. nie potraf.ą. dz::a-

NZ nowego organu). Związku Radzieckiego i linii wy że pożyoz:ka wewnętrz.na brana także rue mozna ~a.zwac popie- gląda słus:z:n.ie. Ale tylko poz.or- !ac. w~ug tej zasady. SeJrn. -

Uchwalono. rezoh1cję proponulij· tyczonej na XX z~ź<lzie KPZR od ludzi. którzy i tak prze.cie?: raruem i utrwala.mem .zdobyczy nie. Jakkolwiekby oceniać rolę na]wyz.szy organ przedstawic1e:

cą. przekazame wnios.ku argent)'.ll· i ks.ztaltująoej się potem wśród niejednokrotnie ciężko wiążą ko VIII Plenum, trudnych zdoby- posłów w Sejmie trneba stwier- ski_. pow?l~ny do rozs.U-:i;ygam~ 

ski~!!<> do ro2patrzen~ na konie-I wielu trudności. Jest to także niec z końcem, że takie ofiary czy. ' najtrudmq.szych problemow pan 

rencu do spraw rew1z11 Karty NZ. . . jednorazowe nie .załatwiają spra To są te sprawy, 0 którycll mó stwmvyclJ - ma przed ooba per-

Zwołan.ia takiej konferencji doma- sukces ws.zys~ kZ<lJÓ".1' nasze wy, że sprawą decydującą moż.P wimy w okresie wyborów. Spra p • „ spektywę tradycyjnego sejmiku 

qa się - jak wiadomo - grupJ go ?boZtt, ~JÓW . ~jali~mu. b ć 1k d J " · li dn ' rzemo'w~en1e t '-k· _._, I eh . 

państw zachodnich z USA n.a czele. Wiele uwagi po(..'Wlęcil J. Cy- Y ty ·o a fi:LY rozwo1 goopo- wy są niewątp wie tru e l • s aropo,,.,, iego, gu...ie „sz a c1c 

tl ranikiewicz sprawie zbliżających darki narodowej. Chodzi bo- dlatego niektórzy nawet wołają: na zagro&ie równy wojewo-

bo , wiem o to, ażeby wypraC'Ować po co robicie wybocy' właŚl!lie w • I . dzie". Równość jest oczywiśc'e , 11
·•1111•••••11 '&!f! wy row do Sejmu PRL. coraz więcej dóbr materialnycih. I tak trudnym okresie? Wybory w Ig i •.• n e naczelną zasadą demokracji, ale 

, ł „~,1 •'lln• ,. ,. ' ;! In.-~~ta~~ m~~;;J:1 kr;:: które można byłoby dzielić tak, zaw.sv..e jest lepiej ro'bić wtedy, r wypada pamiętać, że jest ona 

l
pitalls.tycznych, że kandydacina aby na podstawie wz::-ostu doch<> kl€dy ludziom ja<>t lepiej. Wy- kar.dynała możliiwa do uzyskania wówczas, 

j j ł 
posłów obiecują swoim wybor- du narodowego podwyższać sto- bory tmeba może było zrobić .za gdy interes ogólu góruje nad in-

&;: I oom gruszki na wierzbie, obie- pę życuową. rok ar.y półtora. Ale - nie o to W • teresami jednootek, crLY grup, a 

~~ r oują. pows.z.echn,,1 . 57..częśliwość z drugiej jednak &trony, gd,v chodu.i. Chodzi o to, ażeby w yszyńsk1ego nie ll1a odwrót. 

~ --··'"-•- -·- P<Xl Je<lnym z.asadniceym warun minął ten pierwszy szlachetny tych wyh<?rach. ~ie wi~i~ tyl- Nie od rzeczy będzie tu przy-

OTTAWA. - Przybył tu su· kiem, jeśli dany ka:ndydat prrej zryw, spotkaliśmy się z :!nn~o ko -~zposrednieJ, d~azne1 ko- W poniedtLiałek, 24 ,gru.dlllia br. pomnieć, że partykularyzm po-

mololt?m z Noweq<> Jorku premier dzie w wyl:>orach. O=ywiśc:e rvdzaju zjawiskiem, które z pe- rzysc:i. dla po&ZCl'-egolnych grup 0 godz. 20.10 w program;e li Pol słów, zawężenie ich spojr2'.€tllia 

lndłi .Nehru. Zamierza pozostać potem nie musi on tego dotrzy- wnością nie ułatwia realizacjl spolecznyoh. Nadoh~ce wy- skie Radio nada praemówienie tyllro do spraw ,,swego terenu" 

on w· Kanadzie P.rzez 3 dni. . mywać. Jest to .zatem zwyczaj- uchwal VIII Plenwn. Bardz<> bory to przede wszystkim gloso- wigilijne · prymasa Polaki. k.s. _ daly się odczuć na ostatruiej 

NOWY JORK. - Jak donosi ne o.s.zustwo. Oazukiwanie .zaś dużo slu.sznych nieraz prete111Sj1 wanie „~", cz.y. „pI'2leCiw" t.ej kardynała Stefana Wy.szyńslkie- sesji e-ejmowej, a wyni:kian te-

l ~ąe:.j~s~t~~~ 2/g;:,s~n~ó'i~ lud.zl to w ~cie ~ po- po'C!Jloszono w taki spo.sób, że dr<><;J.ze, Jaką partia nasza, jaką go - do wiernych. go bylo jedynie stw:ie:rdwnie 

nvch qodzinach wieczornych Ame garda d'.la lu~zi. . hylo to r6Wl!'loznac:zne z żąda- nai::ód wybrał na VIII Plenum. nierealll'lości poprzedni.eh założeń 

• ~ykań ~ti Bank Eksportowo-lmpor- Nasz:t partia nie tak c:hoe pro nlami: dajcie zaraz, podnieście Reszta .~ś, jeś~i ma być w Pol- z kron1"k1" dyplomatyczne1· pla:nJU pięcfoletniego oraz brak 

lowv zakomunikował, że posta- wadzić kampanię wyborczą. Ta- .zarobki, oddajcie to, oo jesteście sce _lepieJ, zalezy t_Ylko 00. Z<Yr- konstruktywnych postulatów .ze 

nowi! &dzielić rządowi brytyj- ka bowiem kampania oznaczała winni. Stalllęliśmy wobec takiej ganLZOWai:ego_ wy&il:ku cale] kla 20 bm. strony Sejmu na przyszłość. 

sk>emu ;poży~ w wysokości by, że ma się pogardę dla mas, sytuacji: dawajcie, ale co da- sy rol:>otmc:zeJ 1 całego narodu. dz . no"'.'-0m.~owany poseł Moilna wprawdzie przyjąć że 

5~0 :mln ~'?!ar_ow (178.500.000 fun- a nasza partia, nasze kierown.i-,wajcie? Czy pieniądze? Mogli- C~~ P:zea1zakÓwi~ie 1 
~~er ~~ Ptlc~ 1~i'~i~!~~~~n~fd~- w !konkretnej sytuacji, jaka' za

tów .szt.er ...... qow). diwo - Zll<iaezc:ut po VIII Ple- bvśmy proszę towarzyszy pje- yra_n. ewi~ . on~ """'"'~ został przyjęty U:S aud.iencji prze~ istniała - i tego rodzaju sesja 

~~Y~ in ta n:°':: ~::;;161!; num - widzi jedyną gwarancję niądwe' .zai:nawiać w druk~rni! nymi zyc:zeni~mi świąteaz.n~ l ·szacha lranu "'1'.ohammeda Reza sejmowa spełniła pozytywne za

ameryf-;.ańskich oraz ropy nafto- wspó]Jll.yoh dalszych sukoesów w drukować 1 rozdawać pap:erkc ~~ dla. WISCl:ylSltk:icb I Pahlevi. k:tóremu 21łoiył swe listy dai!lie, niemniej jednak nie moż-

weJ. ścisł~j wlięzi z ~.i w za- ludziom. Skończyłoby się to hutników 1 ich rodzin. uwierzytelniająoe. na się zgodzić, że taka rola Sej-

BONN. - Po 6-tygodnlowej ufaruu mas. Mow1my i będzie- wszystko w bardzo k;rótkim cza 
mu byłaby slUSZl!la rÓWl!lież w 

r-0'7ll>rawieo Są<l Najwyższy w Karls my mówili, że nie mamy klasie sie ogólną katastrofą gospodar- M~ . ł s· , k k przys.z.l<>ści. Sytuacja byłaby 0-

ruhe. skazili w sobotę przed p_o- roootmiazej i spolec.zeństwu do czą, oowiem nie potrafilibyśmy I n I 5 er Ie n O W 5 i czywiśC'ie-.zupełnie jasna, gdyby 

łudrtlem b. przewodniczą~ego 1J- ofiarowania nic więoej, ani7..eli dać na pokrycie tyoh p:eniędzy 
wspomnia111y wyżej ideał posła, 

rzędu Ochuonv Konstyl~c11 (kontr to 00 naród sam wypracuje odipowledin~ej masy towar<>wej k• k h b d ' • t widzący zawsoo we właściwej 

to Johna .na, cztery lata więzienia. swoim .wys:i""'1ein. . . zywn.o.&"Cl, odztezy l wsz?"stkieg?, ' 
. "' ·~~ "" '·" "'" 

wywiad za·chodn10-n1enueclu) Ol- ' . •li..: , • • • • • • ' o 1erun ac prze u owy OSWl8 y hieraroh" m' t~ O"'Ó'-opa-" .... wo 

NOWY JORK. _ Pre"ZYdent Premier Cy;ranktewioz stwuer- czeg1> l,!ldz.ie potrzebuią. TaK: 
wy i terenowy, is.tniał w każdym 

Jugostawih, 1 Tito, nd11 się praw- dzil''. iż mimo wydatnej ~QCY więc dając pieniądze, podwyż- . ' ka:n.d,ydacie. Na naszym :lliem-

dopodobni~ na wiosnq do Wa· udzielonej nam przez Związek szając ruesk:Ończenie pen..«je by- .M:ruster Olłw:iat;''. . Wll\dyslaw je ~ ~a Olklre- s:klłn świecie nie ma jednak 

szynqtonu ·celem prz.eprow~dzenia Radziecki, w ~cl klredytów i libyśmy może na krótką ~~tę B1~nkowski wygl001l ~l bm. w .i:-u nauczania w liceach ogólru>- ideałów. Ideal!ną jedtn<J®tkę musi 

rozmow z prezydentem Eisenho- aJ'lulowania dh.igCJJW, rok przy- chwale111i i popularni, ale bar- sah ZZNP w Wa=awie odczyt kształcących 7. 4 do 5 lat. Prze- więc: zastąpić zespól nmiej ideał 

were'!l. Tel'JI!'in ten J><>dany zostil s:U.y będzie jeszcze rokiem wie- d7..o szybko przys:redlby czas. ;>t. „Drogi przebudowy ośiwiaty dłużenie bowiem do 8 lat nauki nych ludzi, tak dobra111y, by 

do wia<l~ w P1<1!ek w. Wa· lu trudności. i wielu braków. kiedy ws.pólll'lie raz.em m 113ieli- w Pol~". w szkolaoh pod.<;.tawowych, jak gwarantował właściwą równowa 

:~~i~ck~ł,i°;:~~ ~~bT~~ Część. z ;nich - zo.s.t.an:ie pok.ry;: byśmy to ;vszy;tko pot.em ;pr.ze- :r-:a wstępie min. ~<;ńlmW'Slk~ to jest ostatnio często ~<>-'gę sil. 

poinformowane. Uprzędnio rzeci.- ta c;l!.1ęk.L W'ZI"OOtOW~ produ_k.cJ1 klinać, to byłoby także ~- d<;k<;mał ooe.ny . s;rtu.aCJl nas:zeJ wa.ne, byłoby nie&lUS2lile. POSJU- Dlatego te.t dobrze będzie, je

nik rządu · juqosl-0wiański-ego po· kraJOWeJ: pertraktuJemY. też w stwo, to byłoby także mydlein:e ośw~aty . w ~l:lll<l'IlYch_ latach. nięcie taki.:! pogłębifoby bowiem śli w Sejmie obok posłów tere

twierdzit na konferencji prasowej sprawie kre<lytów .zagraruczmych OC'ZU. Koozt O'Ospodarazy i poli- Stiw1erdz1l on, ze powaz.nym wy rM:nicę między IS!Zikolą poclsta- nowydh .znajdą się również po

w Belgrad-zie, iż. w. u.sad2.ie ooią- na oele surowoowe ora.z mwesty tyczny taki;go po.stępowanLa pa~e~, które tak .uJemni?. wową w mieście i na wsi. słowie centralni, d:1'liałaC7..e. któ

!Pł!9to poro7:1.1.m1eme co do po- cyjne, a także - w ograniczo- bylby bar'dzo groźny. I stąd ro- ~biło ~ię na &P?łecrmeJ pozycJt Min. Bieńkowski. JStwierdzil rzy sprawy poozczególnych wo

drozv Tito. . nym zakresie - na oele kon- dzi się apel 0 cierpli.wość, 0 to, SZIKo!y i nauc.zyciela1 ~yt p~t r?wnfoż, że konieozme jest :z.róż- jewództw będa umieli uszereg<>

skk~Ee\~~i.stÓw Del~~;f!i~~ sumpcy~111e. . . żeby dać nam czas na wyjście propagandy nad oswiatą i wy-

1 
ni-cowanle Jioeów ogólnoksztal- wać bezs~ronru~ w hierarchi:i po 

22 qrudnia po -zakończeniu swaj ~~er Cyrankiewi~ stwi~- z: trudnej sytuacji g-OspOdarezej, chowaruem. . . . cących na dwa rozpowszechnio- trac:;b. ogolaJ.opa~wych. Jest 

misji odleciała z.Belgradu do•War cl.ził,.~ kiredyty za,grallllcz:x:ie nie krok J?<> kiroku na zdr<:>'w'.l dr~gę Prele&""'l'1t ,podk:reś~·1ł, ze n;e ne w naszych tradycjach srz;kol- to JUZ zresztą me i:owa zasad.a 

szawv. :rozw.i.ązą trudnej sytuac11 f5'05- roz,woJU. I dla1.e,go mow1my Ja- wypowiada s,ę przec~ko P?l,-1 nyeh typy: lioeów huma:nistycz- parl.amen_tary:mnu i w;szędz1e 

sno - rok 1957 będizi.e roki.em t~=emu . wychowa::iiu, bowiem nych 1 matematyczno-przyrodin:i- tam, ~e była we wlasc1 wym 

I k I f k • I ł j~ trucl:nym. wy_chowanie pozbaw;one połitY= I czycih. Prelegent U2lllal także za I zalcr~e stosowan!l, :zrl~wała 

Prokurator zmieni wa i i ac1ę przes ęps wa . .. . 1,IOSCl byłoby c.zyms SZltY'Wnym, l ~lowc &tworzenie w więkl;;rz;ych egzanuin. w naszym mteres1e le-

~ teJ ~CJ'l kOl!l~~ j~. jałowym. i oderwanym od życia. I mias.tach pewnej liczb .s:z.kól t _ ży, żeby go .zdała i u nas. 

W Procelł•e przec1•wko winnym zw.ięks:oeme <><;lJ'OWledzial!1o~c1 . Ooon1aJąc obeCJny stan wkol- j pu klasycZ1I1ego y y Dlatego też o oddal!liu głosu W 

kaL.<lego z nas i to apeluJemY met.wa W. Bieńkowski stwier-1 • wyboracil nie może decydować 

G h k
• d~ wszyst.k!cłl. La~wo jest bo- ~J, że jest on niezwykle cięż- W ~ści odczytu, poświęoonej wybór między kandydatem 

S„ m·1erc1· ll!QC ows 1ego wiem .zcl.hznąć Się na dro,gę ki. Mamy na wielu odcil!lkaoh I szkolru.dwu zawoilowemu, w. „centralnym" czy ter€1nowym" 

I '' warcholstwa, demagogu i anar- straty i niedol:>ory które nie la- Bień.k<l'W\S.ki po-lożył gl6W111y na-, ale wybór mi~ ~owiek:iem ~ 

c~iL Jak.7..e łatwo )est stoczyć t~? będzie uzu~lnić i napra- c!sk na konieczność 1~goniż wyż.sizyoh, c.zy niższych kwalifi-

W traeoim dniu t'OZiJII"a.wy prze cy. Prokuir1tor zmieni! kwa.fili- ~1ę w taką otchlan katastrofy, wie. Dotyczy to szcze.gólnie sy- dotyohaias przygotowama ab.sol kacjach na reprezentanta pra,g

aiwko winnym śmi~~ Groclhow-1 kaoję prawną _prz.e::.-tępsibwa. w Jaką .ze wsipółczuc~em obsETwo- tuaeji w dziedzinie btidowni- wen.tów do pracy w romych I nień i wioli narodu. 

skiego, po zamknięciu prz.ewo- stoounku do glownego oska;rzo- waliśmy u naszych węgie:rak:lc!h ctwa sZJkolll'le"o. Wzm<Y.lerue bu- dzied.zima.oh ,gospodarki, ZYGMUNT KOCZOROWSKI 

du sądowegQ, ,głos .zabrał proku nego Jeraego Wojtyniaka z art. braci. Mus.imy w P<>l61Ce c:zujniE'. dOWJniictwa s~olnego jest więc 

rator powód cywj!lmy i obroń- ~ na art. 230 par. 2 Kodeksu strzec zdobyczy VIII Plenum l obecme kardynalnym waru.n- „ 

dz:ialność za nieumyśłne spowo mu. Mu~:my st~. ich ~beo wtązku. szkolnego, ale prrziede 
• • rozwazan1a . I Karnego, który określa odpowie naszej nowej drogi do socjallz- ki~ nie tylko realizacji obo- Sw1·ąteczne 

W 
dowanie śmierci pr.z.ez umyśline ~yc:h, .ktorzy, uwaza1ą - ru.e ma~ w.s.zystkun raoj0iI1alnej reformy 

Z .i:.g1•er uszkodzenie ciała. Innymi slo- Jąc mc wspólnegQ z losem ludzt szkolnictwa. podniesienia po- (Dokończenie ze str. 1) ani tracić czasu. p 0 prostu nie 

~ wy, sprawca zadając cios godzi ziomu naJUtCZaalia i o.siągn.ięcia z którymi własną pracą i wy- stać nas 111a to. Tak rozum.iem 

BUDAPESZT (PAP). - Akcja od się z zadarrtiem ofierze dolegli- lepszych wyników W}'cilowam- silkńem musimy się dziś rozli- apel o TOZWa.gę i trzeźwość po-

budowy objęła Już 'W$Zyslkie pra· wości, przypu=ając bezpod„ p 47 d • h k •' cz~h. czać, by dojść do czołówki lityczną. Tyoh ówócłl .zalet ni-

'Wle uszkodzone domy w Buda·pe97 &ta Willie, że nie JSil>C)Wodru.je on.a o n1ac o upaCJ I . Mialistens.two OśW:iaty wspól-' świa~owej. My, to znaczy, kto? gdy lllie było nam tak potrze-

cie. Dotycbcza.s ooresl.aurowano I śmierci. 
me z ZZNP opracowuje obeonie Ustroju oocjalistycz,nego nie ba, jak obecnie. Jeśli pow&zech 

zwrócono dawnym lokatMom oko- Chcąc OIS'kar.iać z art. 225 KK ł projek;ty reorganizacji admimi- można z.budować rękami sa- nie z taka uwagą śledzić bę-

lo trzech tysięcy mieszkań. w od· o zabójstwie, trzeba Udowodnić ostatni żo nierze stracji szlrolinej i w najhliższym myah komunistów - powie- dz:emy przygotowania i pr~ 

budowle bierze uuclal przesxło 11 '"~'"r "nb1.,.,a. .,...e·"o zamJ·aru ~"s1·e ,,.~-~-'·'""y J·e ~·""'o·""'· d . ł n· talk d G 'ka b' "-. to dl t . 

Ó i li b t Il ~·u~ - ~· .... „ . ~ ....-·"""""'~~ •.<.oąA< w' 1l1a 1e awn.o omu. ' 1eg wyuviow, a e.go, ze 

~~~t~ z r~~f;~a ~zień. cz a c przewód sądowy nie udowodnił, brytyjscy i francuscy Proj~ te na.wiązują do do- Jeśli wraz z tym stwi6"d.ze- będą one pierwszym wielkim 

Sklepy Budapesztu są dość obrt- natomiast wykiazal, 7,e zamiarem świadczeń da'W:nych kuratoriów niem liczy on na poparcie i e:gzamń111em społeczeństwa z 

cie zaopatrzone w żywność: mlesz Wojtyniaka było .zadać cioo, że- opuścili Port Said i ~oratów szkolJI1.ych, u- zrooumienae całego narodu, to tych dwóch przymiotów. 

kaócy stolicy nie odczuwają braku by Grochmvski go nie napast<>- W'7lględll'liając rówrueż rolę rad nie dla złudnego mirażu. Idea, Tegoroczne święta obC'hodzić 

mięsa, tłuszczów, chleba I cukru. wał. Nie zachodzila jednak ko- KAIR (PAP). - W <lnlu 22 llm. narodowych i organizacji ~ którą post~wlliśmy sobie .za będziemy w duŻo lepszym i ra-

Gorzei natomiast przedstawia si~ niec:zność obrony własnej. Sla- ostatni żołnierze brytyjscy i tran- łecznych, jako czynników opie- cel, jest nie tylko uczoiwa i dośn.iejszym nastroju nid: to 

sytnacja tych osób, które pragną jąc na tym stan01Wi,'iikl,1, prokura cuscy opuścili terytorium EgJiplu kującyclJ. się budYllltkami S2lkol- piękna, ale zaw:iera siły po- miało miejsce dotychczas. N:e 

zaopatrzyć s'.11 w artykuły P~Y- tor 7_.ażądał dla J. WoJ'tvoniaka W sobotę po poludn.lu w Port Sai- nymi, iclh k~ .• ~„a,,.,,ią i """""'-. te ·-1 - któr ·-'- · · · t tak t Lk 

słowe 
, ... dzle zaladowalo 5lę na dwa statki ~~·~ u, „„,,,- lllC'J•u.ue, Y'-'11 me moe:emy Je6 Y' o dzięki PI"ZY'WrÓ-

. ESZT !PAP) Pr surowej kary w camaoh przewi- transpGrt<>we ostatn!cb 1.200 toi· sażeniem. Natomi.ast sam pro- jeszcze nawet ocienić. Rwcz oonym do życia swobodom o-

BUDAP · - a$1 wę dz:!ai!lyClh pr7..C'Z art. 230 par. 2 1 b l · ki Il Ni ' ces nauczania i wvchowania po tylko w tym, byśmy możliwo- b"'-"'at~1 -1 -'- 1• zad,,,;.c·„~?"'" 1·e-
glers'ka donosi o zebraniach akly- 'd 10 l t . . . ) t n erzy ry y1s c . eco wcze~- . . ć „ , ... <=>llU!ll ~ ~~„ .. 

wu partyjnego Węqiersklej Socj,t- ' 0 a wię-zie:nia • w & OISUll'l- niej z Port Saidu polo:i:oneqo na w11men ]J>OZO<Sta pod fachową ści. te pola:<ifili wykorzystać dla niu zaistnialym w przeszłości 

us;ycznej Partil Robotniczej w mia ku do pozostałych ()151k.arżonyoh wschodnim brze!Ju Kanalu Sueskie- kon.trolą 'Mim.i.sterstwa Oświaty. swojego dobra. kirzywdom. Jest to ]Y.!Z.ede 

&lach, wsiach i zakładacb pracy. zażądał ikary przewidziirunej przez go ewakuowany rnslal batalion Następnie W. BieńkOWISiki DO<tychczas tworwno f<llrmY Wlszystk:im świadomość, że Zidą-

utworrone Obecnl9 Organlzacl·e art. 24() KK o udziale w bój'oe, żołnierzy i kompania czołgów tran. prze.sz,edł do ......,.aw, ~.Wl·ąza111 v,,.h tro· za· myk 1 1 
. 

Il W Ó J -.- ~ ,~. us JU pomimo """-7""'·tko, J'ak ·u e~mu, rea na w;a_ 

Partyl·no nrz-rowadzają nnnown• w wy.nitlm klóreJ' nast<>pu1'e u- cuski<: · ten SJ>GS b trwa ąca z UiStroJ·em na~zego -1-~ 1 ru· ...... wa. b ~.......,~ r 'li · k · 

.... -... ...-- ., " 47 dni ku j j p-.... Sald ~ """""" "'" y poza 111aszym -.~1yw~ su- a w nowe moz wosci. toce 

rejestracją czlonk6w parlli. Orga- szkodzenie ciała lub śmierć. 0 pac a re onu ""' u W obecme; ~""•acJ·1· ~'pole~o- w.,. t 

B d 1 li ;,ostała zakończona. " ~J •u ~ ~' wereniność narodu, a w.az z o wor.zvly J>I'zed na.mi dni paź-

nizacla partyjna u apesz u cłzy Obrońcy WoJ'tyniaka stanęli MO K &~ J g~arc:zej kraju i z uwagi na nią mo:im~-'-ć bud~wa1111'a =n' - d.ziernikowe. 

Jut obecnie ponad 13 tysięcy cz on S WA !PAP). ~enc a -'a k-"' • ,_,,., .. ,_. v:. ~ ..,... 

ków. na stanowif'~u obrony koniecz- TASS donosi z Damasz.ku: "'' n ..,...ry ina'W:Zyc,e..,.,....eJ l!Sw,ie stwowości i sposobu gospoda- ' Karoy okres naszej historii 

Jednocześnie fe1łnak z donłesle(! nej i W111iefili o UIIliewjnnie.nie Według inlonnacji zaml~ttzo- rowania wedl!ug nowych, wła- mial swoją romantykę. Naszą 

prasy wvnlka, te w zakładach Jl.fa· (art. 21 KK). Powód. cywilny z.a nych w dwócb dzlennlikach syryjJ smyc:h umi.ejętJnOŚCli. i moiliwo- dzisiejszą romantyką je.'Jf: u-

<:y napotyka sią powatne trudno- ją! stanowi.'!ko zgodne z aktem skich - „Ar-Rai al A1ru11" i „Al ODWOŁANIE WIECZORU ści - to wielka zdobycz nasze- cl.ział k:;!żdego w generalnej bi-

ścl we wznowlenlu dzlałalności 1 o;;k.arżenia i zakwest!QJI101Val o- Insz", znaczna czę~ć wojsk bł'ylyj· W JAZZ-KLUBIE go pażdzier.ni:ka. Q:y wykorzy- twie o dobrobyt n•arodu. Taka 

umocnieniu organizacji partyjnych. pilllię bieglego. Obrońca pozo- sko-francusklcb ewakuowanych z Wdeczór jazzowy, który miał od· stamy ją lepiej, czy też gorzej, jest i.stota lącząC)'Clh nas wię-

Tak np. w XVII dzielnJcy Bud6a- slalych oskarżonych zażądał dla Egi·plu pizybyla do braela. Wojróska być się dz.iś, o qodz. 18 w Klubie """"bcieJ·, czy wolnieJ·, "-"'-ie zów i jak najs.zybsz,eao osią.g-

pesztu rada roboln1cza zakład w . . . . te zostatv rozlokowane w 'l· Studenckim. Jaracza 7, został przez --, ,,,,,._.,. o 

chemicznych pownęła uchwałę ąło nich uniewmlll:enia, stojąc na nyrh c1ęśclach kraju. Gtówn.i !l!IV organizatorów odwołany. Zwrot ro zależało od tego, jaką ni~C'ia tego właśnie 0E!lu bę

szącą. !t ..,, 7.dkł~ach tych· nie Ud· stanowisku, że bójki nie było. wojsk lrancusklC'h wycolywanycn. pieniędzy m wykupione bilety 0 • WYCiągnęliśmy naukę z prze- dz:e.rr>" i:obie życzyć w wieczÓ(' 

leh tworzyć tadnych organlzacJI Wyrok :oo5ta.nie ogłoorony W i rejonu Port Saldu będą stacjono- 1 
Lrzvmać mom. w lok.aJv. Klubu od s:zl<>śei. Wli.gitl.i.Jny 1956 roku. 

partyjnych. po.niiedzialek o_,ł:OJdrr.. li, wały w poblln Nuulhr. •eodl. • . łiilla llie WQJao -~Już; Dl7~· -. ;i.. J .• KOZL<>WICZ 
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DODATEK NIEDZIELNY "DZIENNIU tODZKIEtO" 

Łódź, dnia 23 grudnia 1956 r. Nr 58 (162) 

Merkury, Mars, Wega i Kapellai 
Goc1z.. 2C. 
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P()l:.UDNI& 

w sobotę 22 grudlnlia o go
dzinie 22 w nocy Słońce na 
zwrotniilru Koziorożca zawt"ó 

ciło nad póli1rulą południową 
i skierowało się z powrotem 
do nas - ku półkuli pólno-

Poradnik 

J eteli zamiarem Twofm Jest 
wypoczy Wać W okresie św.i11<t. 
to nie zaczynaJ odpocteynku 
od położenia się spać o łf0d.7ll
nie 24 i nie wstaiwa.J o 18 dnia 
nastęJ)Dego, albowiem zra.ziBZ 
sobie do re6'llty iowan:yszkę 
życia, która ma prawo cho
ci.a.ż w dni świą,tem:ne Uczyć 
na Twą, pomoc w zmywaniu 
ruwzvń. 

rey6, te łpłewać b~ein: ko
lędy w 87JPfta.liku Pogotowła. 
PamlętaJ ta.kże, że Pogotowie 
Ratunkowe składa się 'I: ludzi, 
I nie d~tM'C'ZaJ Twojej chorej 
wątrobie smażonych wzruB'zeti 
-ze świadomością,, że możesz 
za.raz wmwać Pogotowie, • * • 

Pa.mięta.j~. że . ślecli lubi 
J>ływać, nie podlewaj go likie
rem, bo mcne mu się zrobić 
niedobrze. 

• * • 

onej. Nastąpił początek z;rnył 
astronomicznej. Dalsze dni ł 
roku będą już coraz to dłuż
sze. MóWi się przecież, że 
„na Nowy Rok przybędzie 
dnia na barani skok". 

Przed Nowym Rokiem ma 
my liczne obchody religijne 
i tradycyjne zwyczaje ludo
we. I jedne i drugie tkwią 
głębolko w naszej obyczaj~· 
wo.ści i od zamierzchłych wie 
ków dają okazję do ra
dości. Słowem... ,,na barani 
skok" świętujemy i uroczy
ście i wesoło . 

Przygot;owania do świąt 
trwają prawie od .miel!.'ią
ca i są bardzo drobiaz-: 
gowe. Bardziej skiru.pulatm 
pomyśleli na wet o tym. aby 
za.pytać, iktóra z gwi.a:zd za
błyśnie jaiko pierwsza w wie
czór wigilijny. To wcale J?ie 
przesada. Na pokazach nie
ba przez lunety, ludzie o te 
wigiJ.ijne gwi.a:zdy pytali._ Od 
tego przecież zależy, kiedy 
rmipocząć wieczerzę, a i dła 
dzieci jest TO:lJI'YWka. (Te po
dobno - wypatrując pierw
szej gwiazdiki mniej przesz
kadzają). Dlaczego więc nie 
zapytać? Inni nie pytali i ci 
otrzymają dzisiaj garść in
fonnacji astronomlcznyoh na 
święta i obejrzą dwa rysun
ki ,świątecznego" ndeba: wcze 
snYm wieczorem i o półno
cy. 

W wigilię Słońce zajdzie 
około godziny 15.25. Zacznie 
zapadać zmierzch i talk już 
malo j-asnego dnia. Pótn.iej 
~ilkana$cie .min·ut zją:wi $<ię 
Merku& - jasny, śWietlisty 
punkcilk nisko nad zacllo-

Spójrzcie na to zdjęcie. Przed. 
stawia ono największy na śwle
cl0 dworzec autobusowy w dziel· 
nicy Manhattan. Na tego dachu 
mote Jednocześnie parkować oko· 
Io 500 samochodów. Z te!lo Io 
dworca co minutę wvJetdtają 
4 autobusy na miasto. Na 44 il
niech przewozi się di,lennie 
1.250.000 pasaterów. 

Z wizytq 
w Nowym 

Jorku 

---------------~ dnim horyzontem. W Łodzi ł 
dostrzeże go niewielu: tro
chę mieszkańców wysokich 
pięter domów zwróconych 
na zachód i mleszkańcv za
ohodlnich peryferii mi.i sta . 
Ró'smocześnie z Merku.rym 
za błyśrrie jas•k'rawa. niebie
ska Wega. Zobaczą ją Wi':I.Y
scy wysoko nad zachodmm 
horyzontem, prawie w zeni
cie. Ppza tym wszysc:v zau -
ważą czerwonei;to Marsa, 
świecącego nad wschodn10-
połudiniowym horyzontem, a 
ze-pewne i wielu do1rzy je
dnooześnie jasną Kapellę 
(Kozę) iskrzącą się nad pół
nocno-wsdlod:nim horv:wn
tem. 

Porę wieczerzy wlg'.lljnej 
wskażą zatem w bieżącym 
roku: planety - Merkury 1 

Marrs, gwiazdy - Wef!;a i Ka 
pella. 

Nieco później zaczną poJa
w!ać się inne światła nieba. 
Te jednak zobaczymy i roz
poznamy - według rysun
ków - już po WSZY'Stkich u-. 
roczystościach przy stole i 
przy choince, a przed Paster 
ka. Czasu będzię, sporo - do 
t>órnoc.v 

Inż. K. 

Dworzec ten - to miasto 'samo 
w sobie. Znajdziesz tu wszystko: 
I restauracje, i najprzerółn i eJs.ze 
sklepy, i ogródki jordanowskie. 
Mamusia tych oto dzieci mote 
spokoJnte czynić zakupy w skle
pach samo:-bsluqowych, dopóki 
pociechy nie zmęczą s!ę podLI· 
wianlem elektryczneqo ro1na, na 
którym p!ecze się akurat kurczę. 
A jeśli nawet się -tym zmęctą. 
o krok dalef znajdą wiele Innych 
atrakcji, równie interesujących i 
godnych uwagL 

Poziom tycła, ogólnłe biorąc. 
jest tam o wiele wy1szy nit u 
nas. Czy uwierzycie jednak, te I 
mieszkańcy Nowego Jorku Z!!aJą 
taką instytucję, Jak osławione u 
na~ „cluchy"ł A jakte, lsłnl:lłł 
tam nawet specjalne przedslęblor 
siwa, których agenci, odwiedza· 
fąc mieszkania, skupują używan„ 
odzlet, by pómleJ - wprost na 
nllcy, lak na naszym zdjęcin -
oferować tą mnie\ zamotnym 
klientom. lnteres idzie podobno 
wcale nie gorzej nl.t w War· 
szawle . 

Jeł.eU w zupie grzybowej 
zna.jdzit!l9Z maleńkiego przed· 
sta.wlciela rodu rob&C'Lego, nie 
wylewaj 'ZUPY n.a gospodynię, 
lein 'Zdobądź Bię chociaż na 
krzywy, ale uśmiech i I'&C'Lej 
zalej robacDl;a.. 

POŁUDNIE 

A w czasie npalów, kiedy do· 
słownie na chodnikach można sl11 
wprost roztopić, ulice wymier:tlą 
niema! calkowicM!!. Autobnsem 
czy kolejką podziemną uciekaj'\ 
wszyscy na nadmorskie piata (na 

zdjęciu - plaża na Coney Ts
landl . W woz.acb t wagona,ch 
jest wówczas tak duszno. na p.a. 
tach tak tłoczno, te co przezer
ntełsl nQWOJOTr7.YCV wola ocb~o
dzlć sle w„ domowe! wannie. 
Skutek ten sam, a kłopotów -
mnlet. 

- Nie, nie„. panu również nie 
ulam„. - powledZ.lal kaster ko· 
lejki pddzlemnel do pasażera, kló 
rv zapyta!. czy POtrzebne jest 
ta.kle „zabilivkadowan•e" oklcn· 
ka. Kasjer !est przezorny. Zaled· 
wie przed paru dniami kliku pa• 
nów z o'sloletamt w dłoniach po
prosiło 110 qrzecznte o w-.·danla 
wszvstklcb p\en ' ędzv a qdy od· 
mówił. ogluszyll go I sami je 
sobie wyplacill Ostrożność więc 
nie zawadd,' póki tacy panowie 
fdość llcznll sk.łada!ą podobne 
wizyty. 

Skoro mowa o wizytach, będąc 
w Nowym Jorku nie~posób n~e 
pomyśleć o odwiedzinach noi:• 
nycb lokali. Tym bardziej, że 
nader liczne kabarety I „girl 
shows" reklamują, hm„. powiedz. 
my w dość halaśllwy sposób wv• 
stępy nagich tancerek. a nawet 
c;ilych baletów. W.docznie I kot 
namyśla się. czy bv Jednak nie 
ulec J>Okusle„. Przewatnle ted
nak tego rodza\u lokale bywająi 
odw\edune przez starszych pa• 
nów względnie zupełnych „tólto
dz>obów". 

J~~li prze-znaCtZaS'Z swój maa 
śwląteC'Zlly na. hula.n.ki i swa.
wolę, to nie tylko odwiedlzaJ 
przyjaciół i 'l:najomych, lecz 
także zaJJToś Ich d<> siebie, aźe 
byś na. własne.i skón:e od~I 
prawdę przysłowia: „Nie rob 
bliźniemu oo tobie niemiło" ••• 

Świąteczne o bycza • 
• • • 

W niekt&rych d<>maeh wysił
ki gosp-0·dyrti idą w tym kie
runku, by na stole wigilijnym 
f igurowało 12 potraw, oo m.a 
glęookie z..-i<W'l:enie biblijne. 
Spieszymy donieść, że chrzan 
i mumtarda. mogą 'l:awsze uda
wać bra.ku.iące pO!ra.wy, jeżeli 
kt-Oś ośmieli sie liczyć. 

Jeżeli jesteś zwolenndldem 
spotywa.nia z kolega.mi trady
cyjnej rybki, która nie jest ni
czym innym, Ja.k zrę<:'ZDY1U 
„unikiem" przed pomagainiem 
w domu, to nie przeciągaj tej 
„UJ"(loCl1J'st.oścł' do Piet"WISZYCh 
gwiazd na niebie, jeżeli n.ie 
chcesz aby r<nbłysły <Vne w 
"iększej ilości w ocza-ch 
Twych, kiedy 'Yl'ÓCE wre5Z
ele do domu. • * • 

Nie sto5uJ J)l'20!1 wigjllil\ kil
kudniowego postu, bo natyeh
llllut po ~ może łoi~ IDll.-

Jeżeli Duduś podpa.:-.._ choin
kę, nie zaczynaj gaszenia 
drzewka od spra.'11-ienia lama 
Dudusiowi, bo i tak za. chwilę 
das'Z mu piernika., a. w tym 
czasie spłonie mieszka.nie. • * • 

Jriell maeci za.proponują Ci, 
żebyś poszedł '3' nimi na spa
cer - spraw im tę przyjem
ność, choolażby cl:z.iało się to o 
godtz:. 8 ran<>, a Twój świątecz
ny ka.t'zenja.mmer ciągnął ci 
gwałtem głowę d<> podus.i;ki. 

Dla niektórych omeci świę
ta są, bowiem jedyną oka.'l:ją, 
dla przyzwyC"Zajenfa. się do 
ojca. Ja.ko cz;lonka domu. 

• * • 
Nie trać sil i rorowia., ko

chana. ()zytelnkzko, nad dopro 
wadzeniem podłóg do st.lwu 
nieużywalności na skutek nad 
miernego pastowania i frote
rowania, albowiem potem bę
dzie Ci niezmiernie pr.z;ykro, 
kiedy kooha.ni g-OŚcie potraktu
ją, je jak po-dlogi, a nie jak 
lustro. 

Boże Na.rod!zen!e. Urok 
choinki mieniJ!,cej się nie-zliczo
ną, ilością, ba.rwnych ca.dób, 
szkla..nych bomb... Wiecrren;a. 
wligilljna., fmoadycyjny oplatek, 
świąitec=e upominld, pa.steTka, 
szopka, no i oC"Zywiście lwlędy. 
Oto tradycje, 'I: którymi spoty
ka.my się w ca.Jej Polsce pod
czas obchodu świąt Bożego 
Na.rodzenia. 

Niektóre śMąłecmte 2'JWYC'l.a
je pri;yjęły się w naszynl kra
ju stosunkowo niedawno. Taik 
nieodzowna drziś choinka. (bez 
której nie motemy sobie wy
obracruć świąt Bożego Naroozc
nia.) przywędrowała do nas z 
Zachodu . (prawdopodobnie 'I: 
południowych Niemie<:) d01)iie
ro w połowie XIX wieku. 

ZwyC'UIJ cnda.bilmia. choinki 
na Boże Na.rodzenie pr:eyją,ł 
się równiei w wielu innych 
krajach. Nie cnn.a,c-za. to Jed
nak, że na ca.łym świecie za
pa.nowala •.V&Zeehwladnie choin 
ka. Bo <::o np. we Fra.ncjii ten 
piękny -wyczaj ma.Jo jest ma
ny. N ' pn:yJl\ł się. Ale za to 
Fra.nC:!'l:i święta. Bożego· Naro
drze11.ia obchod-zą 'I: właściiwym 
so,b:e temperamentem. W Pa.
rY'ż:t Jale I t.eż w in.nyC'h mfa
stach Fr81Ilcji łiriumfuje hu
mor, ~a. umeo-

A więc za.ba.wy ullezne, har
ce na ka.ru2elach i huśtawka.eh, 
sztuki magfozne, które na ka.t
dym niema.i placu demonstrują, 
ulia.mrl kuglarze, p()pdsy cyrko
we. 

R6wnie-.i wesi>ło - choć nie
oo w odmienny spo.sób niż we 
Fra.ncji spędzają, Boże Naro
d'ienie Norwegowie. 

Oto jak makomiia. pisarka 
Sigrid Undised w swej powie
ści „'Kryis-tyna córka Lavra.n
sa." przedstawia obraz siefan
ki świątecznej w star<J•da.w
nych dworach - obyczaje, kitó 
re się C"Zęściowo do drziś utrz;.v
mal;y: 

„.„Pomiędrey jedną ms-zą,, a 
drugą (w czasie Pasterki -
przyp. red.) zbiera.li się ludzie 
w szopie do u.baw na. północy 
od k<>ticiola. Zabierali zwYkle 
coś do picia, nac-eynia. więc 
krąźyl;y raźno z rąk do rą,k. Oo 
pewien czas mężczyźni wycho
d'l:ili i ~li ku sta.jniom u,i.rzeć 
do koni. Ale podczas wigilij
nych nocv cala gmina. porros-ta.
wala na. Jrościelnej łące i mło
dzież tańc'l:yla. pcdC'T..as t>Nerw 
międrzy nabożeństwami. W ten 
dzień (drugJ dzień świą,t Bołe
go Na.rodzenia - przyp. red.) 
'l:WY'kli byli mężorwie późno 
wracać na swe ctwoey, potęm.ie 

spicl. Musieli bowiem zaJet
dżać na. drz;iedzinieo karoego 
dworu i wypróżniać t>O(lawa.ne 
puchary na C"Ześć Chrystusa i 
św. Stefana, który plerwsey . 
ujrzal gwia.7.dę na. wschodzie, 
kiedy pędził irebięt.a króla He
roda d3 wodopoju w Jordainii. 
Także koniom da.watH> w ten 
dzień piwo, by się riaJy miikie 
i zuchwałe". 

Jeśli już je.steśmy przy Nor
wegi.i - ło nie od rzeczy bę
d'Xle wspomnieć, że po ostat
niej wojnie rokr<>c-mrie przed 
świętami Bożego Narod'Ze'Dia 'I: 
Oslo wYSYla się do Londynu · 
giga.ntycmej wprost wielkości 
w.spa.niala choinkę. Ten oeobli
wy dał' jest jak rdYbY sym
bolem przyjaźni narodu nor
weskiego z na.rodem amgiel
skitn. Przyjaźń ta da.tuje się od 
wojny, gdy Anglia udzieliła 
swej gościny królo,,i HlWl-kO
noWi i żołnierzom norweskim, 
któn:y w następnych latach 
walmyli u boku Anglików 
przeciw wspólnemu wrogowi -
Niemoom hitlerow~k:l.m. 

Tak wfęc Anglicy mJJa.Jl\C! w 
Londynie Trafalgar Square -
zachwycają, się bajeemie o
św:etloną, różnokolorowymi 
lampkami~~ 

która. pi"zn>om.ina. im przyja
ciół Norwegów. 

Anglicy bUd'l:o tll"OC'ZYście1 
choć 'I: właściwym oobie spo-o 
kojem, obchod-zą ~\ięta. 13-0że
C'<> Narod-zenla. Ulice Londynu 
orzy:biera.ją malowniczy wy• 
gląd, zwłaszcza. wieeoZOrem, kie 
dy w"Ddłu ź J°'e7.dńi bl.yszczą ty• 
si~em świateł gwiawdy roz• 
wieszone na. niewidzialnych 
dla oka drucikach. Na. stole 
świą.tec:tnym o-czyw.iście musi 
się 'l:naleźć tradycyjny indyk. 
W pierw5'ZY dzień świąt królo
')Va Elżbieta. wygłasza. przez ra 
dio - obecnie na pewn-0 pn:ez 
telewi1Z:ję - przemówienie śWiią, 
teczne. NJ-e jest to <>ffojalna 
mowa. głowy państwa., ale po 
prosiu - od 30 lat - romto
wa 'I: roda.k&mi, którzy 'l:ebra-o 
li się przy stole. Życze::ii.a . 
świ11-tec:me od królowej mają 
niewą,tpliw:le, dla P.rLYWil\!Zll"" 
nycb do t-radycji AuglikÓ\•o 
wielkie znaczenie. 

Z An.glii przenieśmy się do 
Wloeh., kra.fu niezmiernie bo
gate.ro w trą,dycje świąteC'ZJle. 
Tu spotka nas ni~pod:zia.nka. 
Bo już w 06ła.tnil\ niedziellł 
przed 'więtami Bożego N~ 
dzen.ia łmw. ,,domenlea doro" 

(Oalsr,y ciąg na sk. ał ,r 



Wesołych świąt 

i przyiemnej zabawy 
przy rozwiązywaniu 

konkursu! 

!Wielki konkurs świąteczny· 
Nasz ~wiąteczny konkurs 

obmyśliliśmy tak, żeby nasi 
czytelnicy mieli prz11 nim 

I 
wielką zabawę. Nic dziwne
go, laskaw11 kalendarz obda
rzyl nas przecież w tym roku 
dużą liczbą dni świątecznych. 

'---------------------------: Czas więc jest - perspektywa 

zdobycia cennej nagrody (o 
czym niżej) - też nte do po
gardzenia. 

Konkurs ,,Nie zgaduj, zga
dula, ale pomyśl" sklada się 
z dwóch zadań. Czytajcie u
ważnie! 

* Poprzecinane i rozrzucone przedtem - i to jest zadanie 
Tysunki trzeba WY'=iąć i drugie: 

zlożyć tak, by przywrócić im Odczytać tekst wydrv.ko
ksztalt, jaki mialy przed roz- * wany tiustymi czcionka
rzuceniem. Wtedy wszystko mi. Ale i tu przygotowaLiśmy 
będzie już prawie jasne. zasadzkę. Tekst jest również 

Aby jednak przystq.pić do rozrzucony. Należy więc po
wycinania rysunków należy szczególne wiersze zestawić 

we wlaściwej kolejności. To 
jest pierwsze zadanie konkur-

I 
o 

su. 
Po zestawieniu wierszy w 

czytelnej kolejności dowiecie 
się o tych manipulacjach ry
sunkami, które potrzebne sq 
do rozwiązania drugiej części 
konkursu, a więc, proszę czy
tać: 

zawsze SI\ lub były osobami 

Każda z tych postaci zgu
sylwetki charakterystyozny. 

Zadanie konkursu polega na 
przedmiotów. Każdy z przed
podanych niżej rubrykach na-

Rysunek nasz przedstawia 
leży wpisać pod odpowiednie ~ 
nych osób (według numerów ł 
nich przedmioty. ~ 
zwróceniu im zagubionych ~ 
wszystkim, pochodzących z 
rozpoznaniu nazwisk osób i ~ 
tów) i określić należące do ł 
biła jakiś przedmiot dla swej l 
dziesi~ć postaci znanych 
żyjącymi. 

miotów posiada numer. W 
różnych epok. Postacie te nie 
należących do nich przedmio
numery ~iska rozpozna.-

KUPON 

L •••••••• I ••••••••• 

2_ • j. • • „. •-•I• „ • • • • iJ- • • 

3 . .i li> • • lt • • • I • „ • • • • • • • 

4. • „ ............... i •• 

5 •• ~· ••• „ ..... „„ ...... „ •• „. 

1.4 ..... „„.„ ••• „ •••••. 

7. • lit, • • • • • • I • .;. • • e • • • • 

8. • ~ • • • • • •I • • • • • • • • • 

9. • i. • • • • • • I • • • • • • • • • 

10. 4 1. • 4 !,. • J • I • 9 • • • • • • • 

Każdy z fragmentów rysun
ku oddzielony jest czarnym 
tlem i w t11ch miejscach na
leży ciąć. 

By zapewnić sobie udział 
w losowaniu nagród, na.leży 
rozwiązanie (sklejone rysunki 
oraz wypełniony kupon) nade
słać do dn. 3. I. 1957 r. w ko
percie z dopiskiem „konkurs" 
do redakcji „Dziennika Łódz
kiego", Piotrkowska 96. 

Przyjemnego rozwiązywa-
nia! Na zwycięzców czekają 
następujące nagrody: 

I. Aparat radJowy 
z. Teczka dyplomatka 
3. Teczka skórzana 
4. Aparat fotograficzny 
5. Aparat fotograficmy 
6. Zegarek na rękę 

'1. Zegarek na rękę 
8. Wieczne pióro 
9. Wieczne pióro 

10. Wieczne pióro 
11. Ołówek aut.omałyozny 

4-kolorowy 
12. Ołówek automatyczny 

4-kolorowy 
13. Portfel skórzany 
14. Portfel skórzany 
15. Portfel skórza.n;y 
16. Portmonetka 
17 - 40. Książki 

" U do 100.000 to wielka 
~ emocja I zabawa prą 
ł rozwłl\ZYW&lliu konkursu • . ,,,,,_, _______ , ______ ~--------·-~~~~~~,~~~~-~-~~~~~,~~~~,~~~,_,,_,~--~-----~~-'~~---~~~ 
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Urok starych pastorałek 
D umająee na rozstajach pot 

nuch dróg wiekowe 
'wiątki ł figury świętych, 
zdobiące wnętrza starych ko 
'ciólków, są często prawdzi
wymi arcydzielamt naszej 
sztuki ludowej. Wyrzezane z 
lipowego drzewa ręką wiej
skiego artysty, zachwyca,iq 
nas wdziękiem swo3ej pro
stoty, wzruszają nie sfałszo
waną swojskością. Ale jak. 
się nazywają ich twórcy? Te 
oo pTZeważnie nie wiemy. 

Tak samo nie znamy auto
f'ÓW bardzo wielu kolęd, 
śpiewanych u nas przez całe 
pokolenia • . 

Pisall kolędy poeci tej mta 
f'!J co Jan Kochanowski, Zi
morowicz, Morsztyn, Mia
skowski, Slowacki. Do naj
świetniejszych należy wspa
-n.ia.la., pelna śmialyr:h anty
tez kolęda Karpińskiego: 

„Bóg się rodzi-moc truchleje, 
Pan n!eblosów obnażony, 
Ogień krzepnie, blaBk 

ciemnieje, 
Ma granice - Nieskońmony ••. ". 

A le rzecz charakterystycz
n.a: aczkolwiek pod wzglę 

dem formy literackiej kolędy 
te są często świetne, nie na
leżą one jednak do na3częś
ciej u nas śpiewanych.. Po
pularniejsze od nich - p-rzy 
najmniej na wsi - są raczej 
pastorałki anonimowych 
twórców sprzed wieków. 

Autorami ich byli często 
lud.zie prości, bez większego 
wykształcenia: skromni ba
kałarze wiejscy, organiści, 
rzemieślnicy, wykolejeni ża
cy. Język tych kolęd - któ
ry .zresztą na przestrzeni 
wieków ulega ana!ogicznej 
ewolucji jak cala nasza lite
ratura - jest też na ogól 
prosty i nieuczony. 
proste i niewyszukane są 

czuciowo-spolecznych. Chlap 
pańszczyźniany tej epoki 
lekceważony jest przez lada 
pana, lctóry nim pogardza. 
l otóż właśnie kolędy te da
ją upośledzonemu pew1'ego 
rodzaju satysfakcję: bo nie 
pa.nom, nie lcrólom nawet. 
ale wla§nie takim skrom
nym jak on ludziom - pa
sterzom - jako pierwszym 

- Gdyby pani mia.la kiedyś 
chęć zjeść obiad w restauracji, 
wystarcrey tylko przycisnąć ten 
guzik, a wszystko się przYl)all. \ 

przypada w udziale za.szczyt 
przywitania Dzieciątka, urodzo 
nego w ubogie3 szopce. Stąd 
może i ta wielka wesołość, 
cechująca pastorałki - ra
dość przechodząca w rubasz
ny humo-r, a często w po
gańskie niel.edwie rozpasa
nie, nie ma3ące nic wspól
nego z nastrojem religij
nym. Nie ;est tedy przypad
kiem, że ;uż synod gnieź
nieński z r . 1602 zakazuje 
śpiewania niestosownych ko
lęd po kościołach.~ 

W ielce szacowny jest 
wiek niektórych z 

nich. Bodajże najstarsza z 
tych, które się d.ochowal11, 
pochodzi z r. 1424. W wyda
nym w r. 1631 zbiorku J. K. 
Dachnowskiego ,,Symfonie 
anielskie" figuruje 36 kolęd. 
Niektóre z nich znane są do 
dzisiejszego dnia jale: 
,,Przy onej górze", „A wczo
ra z wieczora". „Przybieże
li do Be tle em pasterze". 

Zgodnie ze starą tradycją i I 
dziś, w dzień Bożego Naro
dzenia, śpiewać będziemy 
kolędy, przechodzące z po
kolenia na pokolenie. A chy
ba. najgłośnieJ i na3serd.ecz
niej tę, która mówi: „A po
kój na ziemi". 

BIOS TRUP .Swiąia. 

A oo mam robić, kiedy 
mam czas na t>Odlewanie tylko 
w niedliielę. 

też i tematy owych pa
storałek. Ich zasadnicza 
treść to opowte~ć o cudzie 
nocy betleemskiej, 4 glówni 
bohaterzy - pasterze, którzy 
rzuciwszy swoje budtJ, war
ty i stada, przybi-egli do sta
jenki, ażeby - grając na 
dudach, kobzach, skrzypcach 
i basetiach zlożyć hold 
N owonarodzonemu. 

l właśnie dlatego, że auto
rami ' owych pastorałek są 
ludzie prości, znający do
skonale swoje środowisko, 
wprowadzent przez nich w 
tok epickiej akcji pasterze 
potraktowani są z niezwyk
łym realizmem. Stąd wielka 
bezpośredniość i przemila 
swojskość owych kolęd. 

Przypadek prawny 

- Pro8zę zażywać jedn" pa-
9łyDtę d!Zlen.nie. Ale niech pa.n 
nie spod'Liewa sill cudu. Taka 
kuncj& wyma.ca C'%ll8U I 

~lądająo literaturę =
chawt\ mo<>..e wydawać się nie
jednemu, że gra mi5ta'Zów je.st 
w zasadzie bezblę<l!lla, a tylko 
jedno słabe PoSUilięcie decydu
je o WYniku partti. W rzeczywi
stości. tak nie jest, fa.za poozą t
kowa partii n!ewątpliwie ma 
~akter teoretycz.ny, pozba
wiony błę<lów, jednak najważ
niejsza ci.ęść partii - gra środ
kowa, to już rozwijanie pomYl'lło 
wości i prawidlowośoi pnej!: po
llZCZ.ególnyclt autorów i należy tu 
pod;kreślić, że zbyt defensywna 
era nawet w najl~j pozycji 
może dO!}roWadz'.ć do przegra
nej, natomiast skutec2l113, pomy
&!owa obr0111a może przyn ieść re
rn.l1S, a czasem i wygraną. Dla 
przykładu rozpatrzmy pozycję, 
jaka ]X'W&ltala w p.a.rt'.i ro:wgra
nej w 1927 r. pn.ez d•wóch z.na
nych w tym okr€.s:e mistrzów. 

Blale: Berger (Niemcy) 
Czarne: Yates (Anglia) 
W po:i:ycji d iagramu białe ma

'ą jakość i piona więcej, oo wla
icisw.le wy.starcza do wygl'a1nej, 
c:zame nie rezygnują jednak z 
walki i próbują uratować par
tię. Na6tą.piłb: 1... d3 2. f4! (bia
łe wymuszają dalsze ofiary prze 
ciWl!llka) 2„ .. Sd.4 3. f:e5! (wygry
wało 3. e3 Se2+ 4. Kg2 S :cl 
&. G:cl S:c-4 6. H:-d3, ale z pew
nym trudem. ~ posUJ!l.ięc:iu w 
tekście białe powillll!ly wygrać 
szybciej) 3 .... d:e2 4. e:f6 e:dlH 
5. f:e7 He2 6. Wel (wydaje s:~. 
że czarne są ~l:YiOllle, ale„.) 6.„. 
Sf3+ 7. W:f3 Gd4+! 8. Gd 
H:et+ 9. Kg2 He2+ 10. Gf2 G:f2 
11. Wf7+ Ę..g8 12. Wf8+ Kg7 13. 
eaH Gea+ 14. Kh3 Hh5+ i re
mis przez tzw. "wieczny 1S1Zach". 

Zaohod2'i pytanie, gdz'e bi.a.le 
popełnily b1ąd i stracily w&w-
07.8& SUJMe na wy@ra!l.ą? Prosi.
my o nadsy!ame odpowiedzi. (Z 
motywacją) na adr.ee :Red.aarejli 
w termdn'.e do dni.a 31.12. br. P<>
m!ędzy autorów wł.aściwycli roz 
wiązań ro.zloS(]IWai!le ~ trey 
~~ 

Autorzy z naiwnym wdzię 
kiem transponują na grunt 
polski historię, która swego 
czasu zdarzyła się w Be
tleem, wprowadzając realia 
swojej epoki. Tak więc pie
śni .te - niby czarodziejski 
bursztyn - zachowały w 
sobie (i to w najlepszym 
stante) relikty minionej e
poki. Stąd też sq one cen
nvm fródlem t dla .lingwisty 
ł dla badacza dawnego fol
kloru. 
Trudno nie odnaleźć rów

nież w pastoralkach 
tych glębszuch akcentów u-

Yates 

Berger 

- .„walę więc na osiem
dziesiątce do tego zakrętu, 
bo droga pusta, <><:zywiście, 
był to idiotyzm z mojej stro
ny, zmn.iejszylem tylko tro
chę gaz t biorę wesoło wiraż. 
I nagle patrzę, w poprzek 
drogi idzie orszak ludzi. Po
grreb. Właśnie skręcał do 
bramy cmentarnej. Nacisną
łem hamulec i... zarzuciło 
jak c'holeral Pamiętam tyl
ko, że czterej ludzie, którzy 
nieśli trumnę, rzucili ją na 
drogę i sami hyc! Do rowu. 
A mój wóz trzask! Wyrżnął 
tyłem w trumnę i tak ją stu 
knął, że przeleciawszy przez 
rów znalazła s1~ W polu. Wy 
la.złem z maszyny. Rany Ju
lek, jeżeli jeszcze rozwa11-
lem księdza t całą zbolałą 
rodzinę, to ~e ładna he
ca! Ale na S7.C:'ZA:ście nic się 
nikomu nie stalo. Po jednej 
stronie drogi stał chłopiec z 
krzyżem, a po drugiej ksiądz 
i familia; wyglądali jak fi
gury wos.kowe. Dopiero po 
chwiU ksiądz zaczął się 
trząść ze strachu i jąkał zde 
nerwowany: 

- Panie, co pa111 wypra~ • 
wia! Nawet dla umarłych nie 
ma pan szacunku! 

Ale ja byłem kontent, że 
nie zabiłem żadnego żywe
go! Po chwili ludzie opam1ę 
tał! się: jedni zaczęli mi wy 
myślać, mnl pobiegli na ra
tunek nieboszczykowi w tru 
mnie; myślę• że to już jest 
taki instynkt w człowieku. 
Ale nagle rzucili się z po
wrotem, Wt"Zeszcząc z prz~ 
rażenia. Wyobraźcie sob'e, w 
kt1pie rozbitych desek rus?Jllł 
się żywy człowiek, rękami 

Swiąteczne o bycza ie/ 
(Dokończenie ze str. 3) cle g-odzin (od północy do go

dziny 1 po południu). Swięta 
BMe!l'o Na.rottzenla. przypada.Ją 
w środku lata., kiedy termo
metr wska..,;uje 36-40 stopni c. 
Na. choince Murzyni wiesza.ją 
więc świeże owoce, a na stole 
widnieją pierwsze tegor<><,wzne 
winogrona. 

Zebrał 
JERZY KR.ASKOWSKI 

Wlosi r-O'L))Oezynają uroczystoo 
rl świąteczne. Zgod·nfo z tra
dyc,ią, na tyd?ień pr.ied off• 
cjalnie rozpoczynającymi się 
świętami, w Boll'zano spoty
kali się ·znani i pownechnie 
szanowani za swą ofiarną pr~ 
cę przewodnicy alpejscy, Zbie 
rali się oni przy suto 'ZaBta.wio 
nych ~h i przez długie 
g<>dz!ny snuli opqwieści o do-
znanych w Alpach przygoda.eh. C!.Jii.ń.~ka anan.do ła 

Na zakończenie nieco er.ro- 7 
tyki. ------------

BO'!e Na.rodzenie w Afryce 

O dobrym Południowej, 1rdrde liC'Zba. ka
tolików J)rzed wojną wyn.06iła 
około pół miliona ludności 
(według Ca.tholic Direci.<M'y of 
South Africa) obchod7.one jest W dawnych czasach żyl w 
bard.7.o uroczyście. Ludnośe Chinach. mąż, który 
chrześcijańska wśród plemion wwabiał dzidy i tarcze. 
murzyńskich (zwłaszcza w mia - Kupujcie moje tarcze -
&ta.eh) prey~je się do mawiał. - Są niezmiernie 
świąt n.a. dwa dni przed wi- mocne. Żadna sila w śwte-
gilią. ~ wYbwimla w . i h . b „ tym czasie _ jak WSJM)llllJina. cie c nie 'P"'Ze i3e. 
jeden z misjona!'2Y - jesi A potem chwalił swe dzi-
n.i:dxne J)O"fyw!enfe składaJące, dl/ mówiąc: 
s1ę zwykle z placków z Jrulm- I 
rydrl,y. l"Mieru a:w... ~~ -.... _...., Kupujcie je,_ s~ t4k o--_ 

I Karel 

macał koło siebie, chcąc u
siąść. - Co to - powiada ...... 
co to? - i ciągle próbuje się 
podnieść. 

Skoczyłem do niego. 
- Dzi.adku - móWlę 

nie\viele brakowało, a byliby 
was pochowali! - I pom.a
~am mu wydostać się z tych 
desek. A on tylko mruga l 
.iąka: 

- Co? Co? Co? 
Ale wstać nie mógł; myślę, 

że od tego uderzeni.a zwic'h
nął sobie albo złamał nogę. 

Co tu dużo gadać! Wsaazt 
lem dziadka 1 księdza do ma 
szyny i zawiozłem ich do do 
mu tego nieboszczyka. Za 
nami szła cala familia w nie 
utulonym żalu i chlopiec z 
krzyżem. No i muzyka, oczy
wiście; ale n.ie grała, bo nie 

sprzedawcy 
stre, że przebiją wszystko, 
co najtwardsze w świecie. 

Kiedyś zapytai ktoś do
brego kupca: 

- A co btJ bylo, gdyb11ś
my jedną z twoich dzid 
chcieli przebić jed114 z 
twoich tarcz? 

Na to dobry kupiec 
umiał o<iPowiedzie.ć.. 

tlie 

Cap~ 
wiedziała, jak będzie z for„ 
są. 

- Za tę trumnę wam zapła
cę - powiedziałem - za do
ktora również. Ale porza tym 
możecie mi podziękować. że
ście nie pochowali żywego 
człowieka! - I pojechałem 
dalej, Prawdę mówiąc, by
łem zadowolony, że to mam 
już za sobą i że nie stało się 
nic gorszego. 

Niestety, t.eraz dopiero się 
zaczęło. Najpierw napisał do 
mnie wójt gminy całkiem 
uprzejmy list: że podobno 
rodzina tego domniemanego 
nieboszczyka. niejakiego An
ton.iego Ball"tosza, emerytowa 
nego kolejarza, jest nieza
można. że chciała za ostatnie 
zaoszczędzone grosze dziad
ka godnie pochować; i że 
teraz, kiedy dziadek na sku
tek mej nieostrożnej jazdy 
powrócił do życia, będą go 
musieli pochować po raz 
drugi, na co przy swej nie
zamożności me będą mogli 
sobie pozwolić; żebym więc 
zwrócił im koszta nieudane
f!.O pogrzebu, tącznle z k.~łę
dzem, muzyką, grabal7..em i 
stypą. 

winna być taka sama kara 
jak za zabicie!" 

I t.ak dalej. 
A naJgorsze jest to, że wte 

dy n.ie miałem zapłaconego 
ubezpieczeni.a od wypadiku i 
towarzystwo ubezpieczenio
we n.ie chce nic o tym wy
padku słyszeć. 

I teraz n1e wiem ... Jak pan 
my~li? Będę musi.al to wszy
stko zapłacić? 
Tł. M. ERHAllDTOWA. 

Oszczędność_ 
Do znanego ps11chiatr11 

zgłasza. się mloda kobieta z 
małym synktem. 

- Mam wielkie zmartwie
ni«, panie dolctorze - on so
bie wmawia, że jest kt.Lr!ł. 
Czy to bardzo poważna. cho
roba? 

- Wie pani, w mojej pra.k 
tvce widziaiem ;uż gorsze 
przypadki.„ A od. 3ak dawna. 
trwa taki sta-:i? 

- Od 1951 roku! 
- Od 1951? I dupiero te-

raz przyprowadza pani do 
mnie dziecko Ależ to iza
leństwo, jakże tak można? 

- Niech pan zrozumie, 
doktorze. Mój mąż zarabia. 
bardzo mało, a ;a;ka byl11 
nam tak potrzebne .•• Następnie przys-z:edł list 

od adwokata występującego 
w imieniu owego dziadka: Dobre 
że Antoni Bart.o6z, emeryt<>-
wany kolejarz, żąda zwrotu 
kosztów za zniszczone ubra-
nie, w kt.órym go chowa.no; towarzystwo 
następnie ki1kaset koron za 
leczenie złamanej kostki; i 
wreszcie pięć tysięcy odszko 
dowania za ból. który spo
wodowałem. To już mi się 
wydawało le)cl{.ą prze.sadą. 

A potem nowy list: że po
dobno dziadek otrzymywał 
emerytuirę; kiedy oddal du
ch.a Bogu, emeryturę mu o
czywiście wstrzymano i te-
raz urzędy nie chcą mu jej 
nadal wypłacać, ponieważ 
mają od powiatowego leka
n..a potwierdzenie, że zmarł. 
Podobno dziadek chce mnl~ 
podać do sądu, bym mu pła
dl dożywotnią rente zami:ast 
straconej emerytury. 

Ale i to nie koiilec. W!krót 
c.e 'l)rzyszedł jeszcze jedt'!n 
list: że dziadek od tej chwi
li. kiedy i:io wskrzesiłem. 
cru.ie się ba.rozo słaby 1 :7e 
tn.eba go intensywnie odżv
wiać. I w o.góle podobno zrr> 
biłem z niego zupełnego k"
lekę, nie jest to jttż ten sam 
człowiek, iest do n:lcz~. P" 
d<>bno tylko ci.ą.gle w kółikn 
powtarza: „Ja mu t~o ni• 
daruję! Musi mi to wszyt;t
ko wyna~rodzić, choćbym 

- Przez pięć lat uczono 
mnie, jak się mam zacho
wywać w otoczeniu. dobrze 
wychowanych ludzi - za
uważyla pewna młoda Ame
r11kanka. - a resztę życia 
spędzam na poszukiwaniu. 
takiego towarzystwa .•• 

miał pchnąć sprawę do n.a.i- - Prtecłri .tuż raz panl1' wr-
w,•ższej i'!1.st.ai!lcji! Żeby mi nQSl'łem? 
t:•ką k<rzywdę zrobić bi-edme- - Tak. ale musla.la.m W'!'óet• 
llml. -~wiek.owi! Za to po- na górę, źeby się pn:ebra.ć. 
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Notatki z podróży 2) 

J rozolima U bram 
świętego miasta 

Biblia 1Ulzywa kra; Izrae!a 
,,ziemią mlekiem i miodem 
plynącą". Może przed tysią
cami lat ok-reślenie to odpo
wia.dalo prawdzie. Dziś brzmi 
ono ;ak tragiironia. Izrael to 
kraj piachów i kamieni. Gdy 
pytalem naiwnie, dlacze110 
gleba ma tu barwę rdzy, od
powiadano mi ?'ów.ie naiw
nie, że wypaliło ją słońce. 

Byloby niespl'MDiedlhDe 
wobec kilkudziesięcioletnie
go ruchu osiedte6czego pio
nierów żyd01.l)skich, gdyby 
odmówiono mu wielkich zdo 
byczy - ogTomnym wysil
kiem nie tytko kapitałotD, 
ale mózgów i mięśftt ludz
kich przeksztalconQ teti. pti· 
stynny kraj w pa1bttoo, któ 
re Tozwija. przemysł i rołnie 
two, wchla.nia. znGC:i:'Be ilości 
imigTantów, buduje dużo i 
dobrze, będąc zmuszonym U• 
trzymywae ogTomnq w sto
sunku do Uczbt1 mieszkań· 
ców armię. J Zdumienie i podziio budzi 
Haifo. - wca.Le nmaoczesnv 

\ port i urocze mia3to, 1 zwłasz· 

cza;qey płec%4f11 J'(ITk, toecle 
%4Sobny w ro§linno.§ć. Za pie 
czaTCłmA ro.iciqga rię .zmów 
pustkowie. 

- Tam sq terenu .forda'!\· 
skie. Tu oto przebiega gra. 
nica. 

PoTUSza;ąc się po J erozoli
mie, nieomal na każdym kro 
ku ocleralem się o gTanicę. 
Tuż za. szpitalem francu&kim, 
przed wejściem do dzielnicy 
Mea Szearim, ulica.. przecię
ta. w poprzek wysoknp mti.

rem, zasiekami z drutu kol
czastego. Na. chodniku tabli
ca. osmegawcza. w języku 
hebTapkim i cngielskim. o
podal. w odlegrolci rzutu ka 
mieniem od pierwszych pla
cówek jOTdańskich, bawią 11ię 
dzieci, ja.kd kobieta. W11lewa 
kubeł pomyj, stragania1'ze 
zachwa.l.4i1J swó; towcr. 
Szt1bkobiemą windą w;eż

dżdmy na. szczyt wieży 
YMCA, sta.nowiące; tylko 
fragment pięknego gmachu, 
Mleżqcego do tej organizacji. 

Gdy mój przewodnik, .żyd 
od ZO pruszlo lat mieszka,q, 
cy t0. Jerozolimie, oświadcza, 

że jego córka. jest człon.kłem 
YMCA (Youn.g Meft Chr!
stian Association). robię •zdzi 
wioną minę. 

- Jerozolima nie Zeży nad 
morzem, ·a YMCA dyspo_nu;e 
krytym basenem plywackim 
- wyjaśnia. 

Ze szczytu wieży rozciąga 
się wsp2,nialy widok. Ncn.oa 
Jerozolima to mo-rze bialych 
budynków, okolonych itu i 
ówdzie zielenią. Stare MiCł
sto, odcięte wijącym się Z'l{IJ· 
za.kowato murem, zawiera 
najcenniejsze zabytki. W pra 
wo od góry Scopus, na któ
re; błyszczą w slońcu za.bu
dowania Uniwersytetu, w 
nieco mniejszej odległości, 
niskie tecz dość strome wznie 
sienie - to Golgota. 

Raz w roku, w wigilię Bo
żego Narodzenia, otwierają 
się dzielące miasto na dwie 
części bramy i tlumy piel
grzymów udają się do miejsc 
świętych. Nad glowami wier 
flych, nad dachami świętego 
i pięknego miasta, nad wi'!
żami kościołów i meczetów 
unosi się wielka Legenda. 

H. SPERBER 

• 

PARV Z Z ezego 
dzieci? 

cieszą • Slfł 

PARYŻ, w grudn.i:u 
Francuski przemysł z:ł

bawkarski Wli.ta Boże Naro
dzenie w ,,spn;yjają<:ych" wa 
runkach. Wzrost liczby uro
dzi.n we Francji przysporzył 
mu w ci~ 10 1at trzy mi
liony małych klientów. 

I oto, jak co roku, na wiel 
kich bulwar.łch paryskich 
rozlokowały się drewniane 
stragany sprzedawców zaba
wek. Wydobywa się z n.ich 
słodki, nęcący zapach pra H
nek i cukierków ślazowych. 
Amatorzy strzelania do cel u 
popisują się zręcznością, 
mrueJ odważni próbują 
szczęścia na loterii. coraz to 
ktoś podchodzii do stragawJ, 
aby kupić zabawkę, naczynia 
kuchenne czy jakąś błyskot
kę, no i oczywiście słod~. 
Najwięcej tłumów przycią 

gają jednak wielkie magazy
ny o wspaniałych wysta
wach, ozdobionych choi.o
kami i rozjarzonych różno
kolorowym światłem. Pomi· 
mo rosnących cen, każdy oj
ciec c:zy matka z pewnością 
wyda ostatnie pieniądze, aby 
oiiiiarować dzieciom na ś~
ta nowy, piękny prezent. 

Ale zabawki są bairdzo dro 
gie. Najmniejsm nawet la· 
lecrka, najmniejszy nakręca-

ny samochodzik koomuje ty
le co para rękawiczek w do
brym gatunku. Koń na bie
gunach i samochodziik elek
tryczny kosztują więcej niż 

para butów. 
Co roku . frain.ouski Pr2le

mysł zabawkarski wyra.bi.a 
około 5 milionów lalek. 
Wśród chłopców nadwięk
szym powodizeniem cies-zą się 
miniaitu:rowe modele semo
chodów na wzi>r samocho
dów włosk:ch l:ub franc1J
skiloh. Tak:ch modeli jes.t 
pl:'zeszło 150. Jedna z f.abryk 
pacyskilch produkuje 12 ty
sięcy samochod'Zików dzien
nie, a więc więcej nii wy
nosi produkcja prarwdrzi.wych 
samochodów we Frainoji, An 
glii, Niemozeoh i Zwiąrnk:u Ra 
d:zie<:!kim. 

w tym roku wy!p\lSZC2lOnÓ 
n.a rynek znaomą il.o6ć mi
nimu!'OWy'C'h maszyn do pisa 
nia, telefonów, pralek me
chan.i.oZl!lych, SUSl'Lairek i apii• 

ratów televneyjnych. Zaibaw
ki modern.i2ltJ.ją się. Ww.yst
ko to, oo służy jaiko naimę
dzie pracy lub roorywka dla 
dorosłych, interesuje rów
nież i dzieci. Duże PQIWOdize
nie mają także ziaibaiwki, któ 
re uczą i wychowują.. jak np. 
mittliaturowe 1alborakmia che-

micrme i fiszyicrlme, mare wa.r-
62Jtaty 1Jkaokie, namz:ędrzlia .me
chani=e iltlp. Lailki są jed
natk: nadia1 „nieśmiertelne", 
Połowa obrotów przemysłu. 
zaibawkairskiego w tym roku 
poohod7li ze spraedlarży lalek. 
Ogółem, wedrug przewidy
wań statystyków, suma, któ
rą Francul'Ji wyd.1ad;zą na za
kup prezentów dla swych po 
cieoh, przekiro~y 25 miliar
dów frar:ków. 

A oto kJilk.a cyk ilJ.ustrują
cych pnzec.iętne ceny zaiba.
wek: samochody poruszane 
przy pomocy pedałów kosz
tują od 3 do 50 tysięcy fran
ków. Kolejki elekitirycme ko 
sztują od 10 do 25 tysięcy 
fral!l.ków, ale „idą jak woda". 
Najdroższą ziaibarwką jest 

samochód o naipęd;zie benzy
nowym, osiągający stzybkość 
24 kilometrów na god211n.ę. 
Cena jego wynosi 180 tysię
cy fraal!ków - pięciokirotny 

zarobek wykwalifikowiain-ego 
robotnilka. . 

\
cza zaś jego „wys>kościo• 
wa." część, Ka"Mnet, zb,.&dowc
~a na pustynnej góhe ka
mt.enne;. Podobnie ,JeTozoh-
ma\ położona jest t0- terenie 
górzf>;stvm i panu;e rt. 1iooł
sty „g.órski" klimat. 

Gdy ·wybierałem się do 
świętego -miasto:, mó1 cicero
ne zjawił .się przy stac;i ICł· 
mochodowe; ze swet?'em i 
marynarką w ręku. 

P„R AG A Nade~zly wreszcie 
VAN o ·c E' 

Lalki koS'Ztują na ogół od 
tysiąca do 30 tyis;.ęcy franków. 
Naijdroższa jest SUJpenlowo
ozesna lalka wros.k.a, tzw. 
„Kot w bu,tach". ubrana we 
wspani.a.J.y kostium. Jednak
że maJym obywatelom naJ
więcej poooba się traper a
merykańskli, który w tym ro
ku 2ldecydowanie wyelimino
w.aił wszelkich straaaików ':ZY 
policjantów w miin.ia1lurz.e. 
Traiper ten ubra111y jest w 
podibity futrem kombi.neron 
i ma wspan:ałą =ipę z lisa. 
Niektóre przez0l1!1e matki ku 
pują drwie takie czatpk.i - je
dną dla trapera, a diru.gą dla 
siebie, aby ją sobie przerobić 
na lrapeluszl 

- To dl4 pcinc - ~
nil. - W Jerozo«mic ;ąt 
zimno. , . , 

Istot.ie. gdfl U1ieezor9"' 4o 
;eżd.żCJl~V ~óuilc:q do 
miasta. poczułem J)(J TCIZ 

pierunzy od kilku twodl\i 
milu chl6d. 

Pierwsze zetknięde ftę z 
miastem o,,zala:mi4. Jet10 o
blicze, chaTakter, atmos/era 
są calkotDicie odTcbM. :re 
uwagi doityczq nie tr1t.ko cech 
zewnętrzavch - lwięte mł4-
sto żu;e wł<Jm.trm żVciem.. 
Osobliwtl ;eet ktimclt „ko
egzyrtenc;i" mech uńdkkh 
religii - ehrzdeija.ukie;. 
mojżes%0łDe1 i mahometd
skiej. 

Ta o.rtat* Clldeiętll Jest 
11\UTem 1D dosł01Dl'l1fl'I\ ZIMI• 
czeniu i mtnem wropo.§ei od 
części izraelskiej. GolgotCJ i 
grób Ch1'1/Stusa. ma;du;q slę 
również po stronie ;o.rd(lń· 
skiej, w Sta-rym Mieście, któ 
re Arabowie uważajq za. iwo 
ja wla.sno.§ć, Izrael za.. noo;ą, 
zaś ONZ za czę.§ć, która po
winna b11ć umiędzvnarodo
wiona. 

W starej d:lietnicy Nowego 
Miasta - Tel A1'za., stqJ'(I si~ 
po piasku - nie piasku. 

- To S11roszkowana skcła 
- objaśnia mój cicerone. 

Tysiąclecia zmęlly kamień 
na pyl, który momentahV.e 
pokrywa warstewką obuwie, 
nadając mu kolor identycz
ny z domami, budowan11m4 z 
kamie-nia. 

Z Tel Arza w ciągu kitku 
minut dochod.zimy pieszo do 
starych pieczar - gTobów 
rzymskich, których podobno 
jest 72, stąd też pochodzi ich 
nazwa - sanhedrion. Dokład
ne dzieje tych zabytków nie sq 
w gruncie rzeczy znane. O;to 
odpoczywa po widokach 
pustkowia, ogarniając ota-

Prap Czeska. w gruclniu. 
Vanoce - to po czesku 

Boże Narodzenie. Sw.ięta. jak 
święta: z wyjątkiem dziele
nia się opłatkiem, wszystko 
inne w czasie tych świąt 
wygląda tak samo jak u nas. 
Jest choinka, podarki, karp 
p.ły-wa w wanience, szał za
kupów, sPt"zątanie, piecze
nie ciasta. Praga żyje gO
rączką śwdątecmą już od 
dość dawna, co niedziela za
gęszczając sieć girland z 
nycbu i kolorowych bombek 
na -wya~ch w skl~ch 
pełnych towarów. Każdy 
e.klep stara aię wmQwić w 
klienta. te to, co on właśnie 
~wda l sprzedaje będ7Jie 
naj.lepseym podarunkiem na 
gwi~e. „ . 

Na ulicach 1 placach stoją 
:tuż lasy choinek. Dzieciaki 
bawią sic: wśród nich w cho 
wanego, a mamy i ojcowie 
decydują: ta nie, ta brzydka, 
ta niadka - o, ta będi;r;ie do
bra! 
Swdąteczne podnieceme ro

śnie z dnia na dzień, by o
siągnąć szczyty 24 grudnia. 
Gdy jednak przyjdzie u
pragniona chwila spokoju, 
gdy dzieci pójdą do kąta 
cieszyć &ię otrzymanym.i po
darkami, dorośli z pewnoś
cią za,cziną się zastanawiać 
nad ostatnimi wydarzenia
mi. Grudzień był pod. tym 
względem obfity. W Czecho
słowacji zdarzyło się nie 
jedno. 

STOPA I MILIARDY 

Nie jest to sprawa, którą 
się trzyma w tajenmicy -
więc krążyło o tym mnó
stwo wersji, wśród których 
jedna powtarzała się nie
r;miennie: mają stanieć ar
tykuły żyw~.ościowe. 

Gdy radio i prasa podały 
dp wiadomości uchwalę o 
obniżce cen, ludzie przyjęli 
ją z zadowoleniem. Obniż-

ka nie jest wprawdzie re
welacyjna, jeśli się na nią 
patrzy w oderwaniu od po
przednich. W połączeniu z 
już dokonanymi daje się 
jednak zauważyć duży wzrost 
standall."du życiowego, który 
zresztą i tak jest tu znacznie 
wyższy od naszego. 

Obniżka cen obowdąrująca 
od 3 grudnia wyraża się w 
skali państwowej wartością 
1,4 mildarda koron rocznie. 
Czyni to około 100 koron 
na jednego mies;>;kańca. W 
kwietniu hież. roku obni:l:ka 
ta objęła około 22 tysiące 
artykułów, wyrażała sią su
mą. 2,1 miliarda koron. W 
roku 1955 - 1,3 miliarda 
koron. W roku 1954 - l>,9 
miliarda koron. w roku 1953 
- 4,8 miliarda koron. Ra
zem w ciągu· czterech ostait
nich lat ludzie zys.kali więc 
15 i pół miliarda koron. To 
jest bardzo dużo. 

Do tego trzeba wszakże dodać 
jeszcze jeden czynnik, kitóry 
składa się na dalszą popra
wę warunków życia. W tym 
roku, w wyniku przeprowa
dzonej regulacji płac, pra
cownicy zyskali około p&ł

tora miliarda koron. Skró
cenie ~su pracy o 2 go
dziny tygodniowo popra'ł'iło 
warunki odpoczynku, nie 
obniżając płac. Reorganiza
cja systemu ubezpieczeń 
przyniosła wzrost rent i e
merytur. Czyni to w sumie 
- jak obliczają ekonomiści 
- około 2,5 miliarda koron. 
Razem z dwiema obniżkami 
cen, suma, którą społeczeń
stwo czechosłowackie zysku
je w tym roku, wynosi oko
ło 6 miliardów koron. 

NOWE 
W SPRAWACH ZDROWIA 

Na XIV sesj.i Zgromadze
nia Narodowego Czechosro.. 
wacji uchwa.Joria została u
stawa o ubezpieczeniach cho 

Oilólny widok J«01:eUmy. Od prawej strony w gł\b wlje się zygzakiem mur ![ranicmy. • 
(Ujęcia autora) 
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robowych. 1 emerytalnych. 
Projekt tej ustawy, wydany 
w broszurach dodawanych 
do gazet, był przez kilka ty
godni przedtem dyskutowa
ny w zakładach pracy, przy 
czym z uwag wysuniętych 
przez dyskutantów wi.ele zo
stało uwzględnionych w o
statecznej treści ucllwały. 
Uchwała ta określa kieru

nek polityki socjalnej w 
Czechosłowacji. Jest to kie
runek zmierzający do stwo
rzenia pracownikom jak naj 
lepszych warunków mate
rialnych i motalnych w ra-
7.ie jeśli zachorują, pad~ o
fiarą WYIP3dku. wreszcie je
śli w podeszłym wieku sta
ną się niezdolni do pracy. 
Urtawa stwarza pracowni
kom perspek;tywę .spokojnej 
starości, a w czasie trwania 
zatrudnienia świadomość, że 
ich zdrowie jest pod stalą o
pieką, stając się w ten spo
sób jednocześnie bodźcem do 
lepszej pracy i przyczynia
jąc się do wzrostu poziomu 
życia. 

oto kilka najbardziej cha
rakterystycznych punktów: 
całkowita bezpłatność świad 
czeń lekarskich i leczenia 
szpitalnego oraz zaopatrze
nie w lek.i, środki medycz
ne, protezy itp., leczenie sa
natoryjne i W<:zasy bądź 
bezpłatne bądź części.owo 
odpłatne; w przypadku cho
roby zasiłek aż do 12 mie
sięcy w wysokości od 50 do 
90 procent. 

Ustawa przewiduje znacz
ne zwiększenie emerytur, 
które obejmą około 800 tys. 
ludzi. 

GDY MIESZKANIE 
JEST ZA DUŻE 

Ta nowina jest trochę in
nego rodzaju. Rząd CSR u
chwalił ostatnio projekt no
wej ustawy o gospodarce lo
kalami. Przewiduje ona m. 
in. wprowadzenie podatków 
od lokali, których powierz
chnia przekracza us.taloną 
normę 12 m2 na jednego lo
katora. Wniosek przewiduje 
ponadto możliwość, ekr;m·ito
wania lokatora w przypad
ku, jeśli przez długi czas 
nie używa on mieszkania 
lub jeśli nie pład komorne
go, bądź też możliwość za
jęcia części mieszkania, Jeś
li lokal jest za duży w sto
sunku do obowiązujących 
norm. 

Projekt ustawy zawiera 
również przepisy zwiększa
jące uprawnieni·a rad naro
dowych w dziedzinie gąspo
da·rk.i lokalami, przepisy re
guluj ące prawa mieszkań
ców do używanych przez 
nich lokali, doo:nów jednoro
dzinnych itd. 

Pouiewai w Cze<:~ow.ą.cji, 

sytuacja lokalowa jest nieco 
lepsza n.iż w Polsce, szcze
gólnie zaś jest więcej du
żych lokali, pierwsza część 
projektowanej ustawy może 
niejednej rod2Jinie pnzyspo
rzyć sporo kłopotów. 

DOCHODY 
A WYDAJ'N090 

Na csta.tnim posiedzeniu 
rządu uchwalc..no zmiany w 
obowiązującym w C7.echo
•lawaejl systemte cen skU.pu 
niektórych produktów rol
nych. Obniżone zostali ceny 
pszenicy, jęczmienia i roślin 

strączkowych .skupywanych 
poza obowiązkowymi dosta
wam.i. podWYiszono zaś ceny 
chmielu. niektórych owo
ców i produkJtów leśnych o
raz prosiąt. 

Uchwała ta była koniecz
na z powodu nad.miernego 
wzrostu dochodu gogpo
darstw rolnych w stosunku 
do wzrostu wydajności i d·o
staw obowiązkowych, Stwe.
rzało to niebezpieczeństwo 

Podobne do tego, jakie po
wstałoby, gdyby płace w 
przemyśle wzrastały szyb
ciej niż wydajność, słowem 

nieb~ieczeństwo braku to
warów na rynku. 

Obniżenie cen skupu nie
których produktów rolnych 
ma uzdrowić sytuację i 
wskazać rolnikom jako kie
runek podwyższenia docho
dów - podniesifmie wydaj
ności z ha i wzmożenie pro
duktywności hodowli. Pań

stwo zapewnia w zamian 
chłe>Pom zwiększenie dostaw 
maszyn. nawozów sztucz
nych, nasion i budulca. 

Po 
witlii 

. "" . 

Względnie ;pomyśl.ny roz
wój przemysłu zruba.Wilrn.TSikie 
go tłumaczy się, jak już 
wspomniałem na wst~ie, 
znac:rzm.ym przyirostem ludno
śai we E1ra1110j'i. Nie jest to 
jedin.ak jedyna pm;yozyn.a.. Wy 
twórnie Z1aJbaiwek z;a:wd®ęcza. 
ją swe dJocihody :równ!ież róż 

nym ·~ cho.:inJk.>owym 
or~ainym ootatnii.o oo
raz m.ęśclej przez mk:łady 
pmemyisilowe i rzwUązki zaiwo

dowe. 
Na ryinb.ch za,graai:imlych 
m~ fra11101.1Slciie kOIIllku
ntją z oooa.z to l~ ms 
chaniiomymi mibarwik.ami nie 
mieckimi, z IJlaltill{owymi za
ba<Wk.ami angiels.!cimi., z pi-ze 
śhrol'Jilymi lalkiaim.i włoskimi, 
nie mówiąc już o tandecie, 
którą ZJa!I'2JUCa świat Jruponia. 
Zaibawlci niemieckie są diwa 
razy tańsze niż zabawki fran 
cU5kie, a wba'Wlki ja!PQńSikie 
są dwu·lcrotnie tańSll'Je od z:i
baiwek n:emieok.ich. Pod~b
nie jak prizemysł samocho
dowy, pnz-emysl za1barwkMS1ki 
we F·ra111cji musi waiJ.c.zyć z 
ogromnymi trudnOOciami eks 
poo-!;owymi.. Obeonie Sk:S\POl.rt 
zabaiwek wynosd zalediwie 
10 proc. ogólnego eksportu. 
.Jeżeli obecna trudm.a sytua
cja g~ będzie się 
prz.iedłużać, zalbawki francu
skde 21niikną całkowicie z ryn 
ków świa<1;awych. Na razii.e 
jednak isllnieje :na nie ol
brrzymi IPQPYt nia rynku klra
_jQWY'ffi i Swięty Milko~j bę
dzie mia~ n:a ;pewn.o w tym 
roku wiele pracy. 

Dzieci będą szc:z:odiree olbda 
rowanie, ale wz.eba też pomy 
śli:!Ć o upommkach dla ro
dlzi.ców. Nie brak ich na wy
staiwach s.klepów pairysk.ich. 
P&niie oczywiśc!e naijibairditi.ej 
się ucieszą z pięknych tore
bek, szal:ików, chusteczek o 
tęowwyoh W7JOrach, naszyj
ników do zludizęniia przyipo
milna\jących prawd;ziwą biżu

zastanawiać. Oczywiście nie terię. PainO'W'ie będą za1pew
wszystkiie z trzech ostartnich ne woleli jaikieś ł.adm.e cyga.r 

niilczJlti ozy palP:erośilke, gu
nowin dotyczą bezpośrednio stowne k.ra.waty, spi.inikii do 
wszystkich - nie każdy bo- mankietów, no i jedwabne 
wiem jest emerytem, ma du- chus.t-ecziki, aiby mięli ozym 
że mieszkanie lub uprawia ocienać łzy,. gdy będą opła
chmiel. Nie rozporządzam, kirwai: ,odchodzący w prae
niestety, danymi, żeby prze- szłość stairy rok. N.a1jł>a!rd.z:ej 

symbollicmn:ym podiatrunkiem 
prowadzić bilans tych ope- jem 19kó=y lub :nyloinowy 
racji. Ale chociaż pozornie paisek, gidy przeminą boWiiem 
„z innej becz.ki" - wszyst- świi'ęta, gdy zgasną ś~eczkl 
kie te zarządzenia ściśle się na choince i skończą ~ę do
ze sobą wiąĄ ro.owe Ul"OICzystości - traeba 

~~zacimąć~ 
. ·~~1'l~4błl-.tl~r-::;„~ . ~- ąEnm. ~ 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż P<Jżarna 
Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Infor. 

253-33 
254-44 

8 
292-22 
359-15 

-. ~ ~_; · „ (Mf~ dowsk:iej 15, Bałuty -{;()ggg1,§?11:i „ ... g ~~i~ ~~~~a- LÓDŻ w ŚWIĘTA 
knięty) 15, 17, 19. 21;• Uwaga! Repertuar SJ>O- 23.!2. (niedziela) .. 25 i 26.12 iak w.Yżei rzadu>no na podstawie C?b•rurgia: I . Khmka bez seansu zamknięte- komunikatu Okreg<r Chtrursz; .. ul. Wt_lt;UrY 19. p;o wego Zarządu Kin. Intern.a: . Szpital Im. f!'lEA.Tłl~ PRZEDWJOSNIE cże- - N. Barl1ck1ego. ul. Kop-

W okresie śwląteanym na.jwat 
nlejsze zadania ma komunJiltacja 
zarówno miejska, jak I daleko
bieżna. Dlatego od spraw komu
nikacyjnych ro>.p<>czynamy świą
teczny kalendarz, romskiego 76) 23.12. D . f k c:ń&k:iego 22. III Klin. „Panienki z Między- yzury ap e . LaJ"Vngolo~a:. Szpital OPERA LODZKA (Wiec miastowej" g. 14, l6, im. N. Barl!C'k1esz;o. ul. TRAMWAJE - AUTOBUSY ~bouws.IGTee.~aotr 15.Nw ~a) 18. 20 (pe.r. zamkn!ety) 23.12. (niedziela) Koooc-k:ńl!kieklto 22 l 1 W NIEDZIELĘ 23 GRUD"'.IA ~ u owe,.,~ 25 i 26.12 „Panienki z uhsty a: Szp ta im. " !i?: IO „EugeniuS'L Onie Międzymiastowej" g Piot~kow~ 165. Na- N. Barlickie.go, ul. Kop- ruch tramwajów mielslcich I pod-gm": 24 i 25.12. nie-

14 16 18 20 
po~anek ruto..,.'1c:z.a 6. Rz.gows.ka cińskiego 22. miejskich oc!bywać się będzie jak C'z;yn.na; 26.12. (w e-ma- g • 11 ·Lot a· Ks:ężyc" 147. W1ęckow&loego 21, w katdą niedzielę. 

i 26 GRUDNIA nastąpi bardzo po 
kaźne ograniczenie ruchu pod
miej skieqo na liniach z Łoozi do 
ZduńskJej Woli, Łowicza, Kutna 
Koluszek, Częslocbowv itp. Do
kla~nYch Informacji udzielać będą 
informatorzy na dworcach 

Kasy „Orbisu" będą czynne w 
niedzielę od godziny 10 do 29. 
zaś w poniedziałek od 8 do 18 
We wtorek, w pierwszy d>.:eó 
świąt, fak I w środę, 26 grudnia 
biura „Orbisu" będą nieczynne. chu Teatru im. Jara- PO>KOJ°' (K nz;Lm· 1 

6) Karolewska 48. Prz;vby- 24.12. (J)OlliiedziaJek) w WIGILIĘ, 24 GRUDNIA., c~ - J<!ra~ 2?> g. 23.12. „Kla':nst~~rzaJu- .szewskiego 41, Lima- Chirurgia: Sz;pital im. tramwaje linil miejskich kurso- POCZTA la .„TravJ.ata (bilety d,y!y" p; 14 16 l8 
20 nowskiego 80 dr Pirogowa. ul. Wól- wać będą do godziny 19, po czym W dniu DZISIEJSZYM wszyst-wazne z 25 bm.) dozw od. lat 16 ·po; g czańsk.a 195 nastąpi st<>1>niowy zjazd pociągów kie urzędy poczt<>we nadawczo. NOWY CW;ęckowski~gQ 12.30. „Gdzie jest mi~ 24.12. (ponied'.lliaJek) Intern~: . SzP'[tal 1m. do >.afezdn1. Jedynie tramwaje 11- odbiorcze czynne bedil iak w każ 15) 7,· 19 „Miarka za mia: sio" oro!!ram s!,J,ad. g. Piotrkowska 193. Ar- dr Gluz:mskie,go, ul. Za- nli łączących dworce kursować dą niedzlel11. zaś JUTRO, 24 GRU ~~ : 24.12. mecz:o.:nny • 11 film dok. 25.l2. -, mii Czerwonej 53, Zgier kątna 44. będą do godziny 23 w zmnlejszo- DNIA - do qod1lnv 17, a urząd ~a.12._ /!.. „19 „Miark~ ,,Anioł w iróra.ch",ska 63. Pl. Wolności 2. La.r:vnirologia: Sz;pital nej częstoUiwoścl. W dnm tym Łódź 1 cała dobi:. za ~markę : 26.1~ ,g. 1,~ dozw. od lat 7 p;. l4,1Nowotki 91. Rzgowska im. N. Barlickiego, ul. tramwaje linii podmiejskich kor- W plerws1y d7ień świąt, 25 .,l\11ark.a za m1arke 16. 18. 20. po~. g, 12.30 51. Gdańska 23 Kopcińskie~ 22. sować będą normalnie do godz.i- GRUDNIA czynne będą <>d godzi-

(dozw. od lat 18). g. Gd'l:i • t · · " I ny 111.30. następnie w zrnnlejszo- ny 9 do 11 następujące urzędy 19 30 Szkoła żOn" " ~esd mi&:Jl~ J~, 25 12 ( tor k) Okulistyka.: Szii:>ital im. nej częstolllwości, PTZY czym o- pocztowe nadawczo - odbl-orcze: 
JARAcZA (Jaracza 2n gram a · g, . · w e dr JO<llSOhera, ul. Przę- statni tramwai do Pabianic odje- ł. · · 7 9 12 14 25 ~1 

<lokum · 26 12 Jak wy d 1 · 75 odz 2, 6, , . , · • u • 

I!.. 19 „~an Jowialski''. żej ·• · • OJ:lr. . Stalin~adu 15, :za nJana dzie o 0.50, do Tus1yna o 23.10. Tam b<;d>:iemy mogli nadawać 11-24.12. rueczynny; 25 1 
1 

M . . . . Pab1amcka 218, Jaracza do Lutomierska o 23.08, do Ale- sty polecone i ekspresowe. tele-26.12. I!,. 19 „Pan J<>- AJA (Kilins.1tiego 178) 1 32. Główna 50. Koperni- _25.12. (wtorek) ksandrowa - 22.55, do Zgie;:za gramy oraT. 7.amawlać rozmowy ,\;a.Iski" 2~:~2. „Noc w Wene- ka 26. Piotrkowska 67, Chi.rurgia: S7lpiial im. - 23.30 1 do Ozorkowa - 22.15. międzymiastewe. PAN'STW. OPERETKA CJI do:ow. od lat 14,ILimanowskiego 1 dr Sterlinga, ul. Ster- Autobusy miejskie kursować 

W PIERWSZY DZIEJ'l SWIĄT 
wszystkte sklepy orn rakla.dy 
gastronomiczne będą nieczynne, 
Wyjątek stanowią trzy dyżurują
ce restauracf'I od qodziny 12 
do 18: „Fabryczna" (Kilińskiego 
71), „Gwarna" (Pl. Reymonta\ 1 
„Zgoda" (Jerzego 11) oraz trzy 
dyżurujące kawiarnie (od godzi
ny 12 do 20): „Marysieńka" (No
wotki 51, „Nowomiejska" (Woj
ska Polskiego 15) oraz „Akade
micka" (Pi tr;criwska 1261. Od 9'>
dzinY 10 o 16 otwarta będzie 
cukie,nia „Irys" Rzgowska 3:1. 
\V dnlu tym czynny będ7.le od 
godziny to do 18 bar mleczny 
„Oaza" przy ul. Armii Ludowej 
42. Oczywiście otwarte będą re
staura:ie KZG na dworcach. 

W DNII' 25 GRUDNTA kio~kl 
pre. wadzące sprzedał papierosów, 
zapałek. piwa. 11azu. słodyczy, 
będa nieczynne. 

W SRODE. 26 GRUDNIA będą 
czynna detaliczne sklepY 1Pożvw 
cze dyżuruiace oraz zakłady cra
stron<>mlczne, iak w kaida nie
dzielę W dniu tvm otwarta bę
dzie również restauracja „Mali
nowa". która w pierwszv dzień 
świ11t będzie nieczynna. 

(Piotrkowska 2431 g. g. 15.30, 17.W. 19.30. poi lin'!a 1-3 będil do !JOdzlny 18.30. Autobusy Urząd poclł<>WY Łódź 1 
przy 16 „Spiąca Królewna" rane~. g, l~ •. „s~arb 26.12. (środa) Interna:. Sm>ital im. linii 56. 57 nie będą kursowały, ~ly. ~~~li:6P~ó~r~~!~!k~~1~ d~b~ (premiera), g. 19.15 Ptas1eJ W. Y,,spy , 2a.I2. ,· . . dr Rydvg1era, ul. Ster- W pierwszy d7.ień świat 25 GRU l ó APTEKI 

„Czarodziej znad Nilu" „Sled7,~\\0 doz;w. od· Pab~ameka 56 .. Piott'- linl!a 13. • . DNIA tramwajo mlejs'kle kur!!O· dla nadawania telegramów, ist w 2ł.l2. nieczynny; 
25

.I
2 

lat 14, g. 15.30, 11.39.,k<_>i.vska 127. TuWlllla 59. L34'Yngolog:ia: S'.2JP1Jtal wać będą w godzinach rantiych poleconych I ekspresowvch oraz W DNlU 24 GRUDNIA (ponle-S!. l9.15 „CŻar ·walca"; 19.30. por. g, 10 ,.Kro- Z1elOI?a 28. Vfsch<>dma im. N. Barlickie.go, uil. w zmniejsZ<>nej cięste>lliwoś„l , :::!'asr-~~~~.anla ro>.mów między- :~a~klł.o';;~fYb~J: ~~~~i.;w!f~1~; 2
6

.
12. g. 

16 „Spiaca lew~a żabka" g;, 12 54. Limanowskiego 37. Koooińskiel(o 22. zaś w q<>dzlna<:h pe>połndnlowych .,..„ Królewna". g, 
19

.
15 

„Krolewna żabka ~- • Okulist'("lra: Szi:>ital im. I W!J niedzieln<!qe> rozkładu 1a.zdy 26 GRUDNIA czynne będa od godz. 18. Po tef qodz:nie czynne 
,.,_ __ wclca" raz ftlm dok. 26.h. AS Al. Kościuszki ~8 N R 

1
. ·,..... ul K Autobu~y linii 51, 52, 53, 54. 55 godziny 9 do li urzędy poczto- będą tylko apteki dYinruią~e. ""'"""" „Sled"Łłwo" doz;w. 

00 
pelni stałe dyżury noene :. ~r i<:n.·<>go, • op- wyjadą z z.a.Jeidrtl 0 qo<hlnle 1 w~ nadawczo-odbio1cze Łódt 2, 6, W plerws1y I druql dzlel'I św:ąt ap-

ł'S'.!'RADA eATYRYCZ- lat 
14

. g, 
15

_
30

. 
17

.
30

. emskiego 22 

1 
rano 1 kur~ować będą wedłu~ roz 7, 9, 12. 14, 25, 31, !Idzie hędtle- teki dyznrula"e czynne bc:dą jak JliA19(T15ratstgUtta nrK~ 19.3!1 g. 12 i 13.45 „Kró DYŻURY ~ZPITALl 2612 (.;~ooa) kładu niedzielnego, zaś auto usy mpoylecmoonl!Ui· neakdsapwreasćowiede,yndleepeli~~ye w każdą niedzlełę. J!. . . „ prawa . lewna żabka" · • ~- nr nr 56 I 51 nie będą kurso- ·0 walskiego";. 24.12. me ROMA (Rzgowska S4) 23, 24. 25 i 26.12 . . , . wały. oraz zamawiać rozm<>WV między· Sł.UZDA ZDROWIA 

<"Z~ny: 25 1 26.12 g . 23.12. „Nikodem Dyz- (nicd:7.iela, !J-O'llied0iałek, ClnMl~lrl~· SZP'!tal im. W n DZIEi'< SWIĄT tramwale miastowe. Uizad Pocztowy Łódi l W poniedziałek, dnia 24 GRU-
19.la „Sprawa. Kowal- ma" dozw od 1 t rn j wtorek i środa) ~-, B~rhckiego, w. Kop- miejskie i p<>d'IDlejskle ora.z au- przy ul. Tuwima, róq Kllłńskieg" DNIA czynna będzie p<>moc wle-
skiei:o" g 15 3() 17 45 2g g 0 

• • • cm.s:!~iego 22 tobusv linii 51, 52, 53, 54 I 55 czynny jest całą dobę do nada· czorna, tak jak w kaidy dzlei'i 
MJ,!>DEGO WIDZA <M'>- '1ó.30 i 12 pr~gi-am'skl~ J".ołozi:i1c•.wo_: Poles!f: Interna: Srzrpi,tal im. kursować będą wg rozkładu nie- wania depesz, ekspresów, listów powszedni, tj. w 11<>dzlnarh t>d 19 

ntu.sz.ki 4a1 g. 19.~0 dany „Synowie ludu"; Szpital im. d, Ma~ui:o- dr Stei-Ninga, ul. StEr- d:zielneqo. Autobusy nT nr 56 i 57 poleconych I rozmów ramiejsco· do 22 dla dorosłych z dzielnicy ~l>a.nna. Ma.hczewska „ 25 i 26.i2. jak wyżej wkacza. ~u}. ~rz.e:nieme- linl!a 1-3. .nie będą ktu'$0'Wały. :f~:;v V:~;iu0.f6:'::rco'::'~!f99~':.. BalL'Oty i Staromiejska przy ni. ~~.12. mecz:ynny: 25.1-: SOJUSZ (Nowe Złotno) c:- .5 ..• ródm1eś_c;e. Sta- Laryngologia: S'ZJ!)!Ltal my, Iislv ekspresowe -0raz pączki ZuU Pacanowskiej 13 (dawniej 
J!.. }!!.30 i 26.12. gMl~.1 23.12. „Rekrut Bum" ~om;1ej".>~a id W1dze;; Jf i.m. dr P'rO!:(OWa, ul. PKS, PKP I „ORBIS" żywnościowe. Koresp<>ndencla zwy Wschodnia 3). Przy ul. Plotrkow-
19.->0 „.ranna a•- dozw. od lat 12, g. 15, zp.ta )m. . r H. o . Wólczańska 195 kła I paczki nteływnośclowe nie sklej 102 dla dorosłych i dzieci 
l''ZeW•<>ka 17 19 por " 11 Baj ul. _La~iewmcka 34-36 Ok . . . 23 1 24 GRUDNIA <>d ąodz. 12 będą doręczone. dzielnlcy Sródmleścle. Polesie i 

„P~OKIO'~ (KOoern)~ta ki 
0 'ryba~· i rybce;. Cho1ny i Ru~a - Szp1- ul1styka: Szimtal im. kurs<>wać będą dodatkowe auto- Widzew. Przy ul. Leczn•czel 6 

16) S!,. 11 
1 15 „Za s1ed pro!!r skład . 

25 12 tal 1m. Cµne-Skłodow- dr .Jonsehera, ul. Prze- b PKS b k t h ó od RESTAURACJE dla dorosłych d>.leln!cy Chojny I 
mioma górami". (!t. 11 •. Ma~łe. jasne" d"o~„.·od· sklej. ul. Curie-Sklo- dzalnlana 75. usy 0 0 

yc • kl re ta· SKLEPY, Ruda. 
~~ dą w<I normal11e110 rozkładu. V</ nrwd.st, zamknięte) - lat 16, g, 15. 17, 19, I wi1Jilię, U GRUDNIA ostatnie au- W NIEDZIELĘ, 23 GRUDNIA W dniach 25 i 26 GRUDNIA 

24.12 nieczyn'!ly: ~.12· por. g. 11 „Ba.,jka o n• IJff Z 'IV _„ ~ff I JAZZ. tobusv z Łod7.I na teren woje- wszystkie sklepy spożywcze 1 
czynne będą p<>radnle lntl!Tllisty-

J!. •• 17 :;°!'a Sll"łlmioma ryba.ku i rybce"; 26.12 ,,,,. • /Tli/~ wództwa odjada ok. qodz. 20. przemysłowe oraz PDT czynne c>.ns dla dorosłych I dla dzieci 
go~am1 (przed.st. zam jak wyżej • • We wtorek, 25 GRUDNlA an· będa od qodz.lny 9 do godziny t 9, o.d 14 do 18 w trzech punktach 
Jrn1ęte_); .26.12. $!.., 10 SWIT (Bałucki Rynek) UJ F1lharnton•I tobu•Y PKS w naszym okręgu zaś restauracje lak w kaWą nie- pay ul. Zuli Pacanowsldel 13 
„z'l. sie.dmmma. gora- 23 12 w k:wa.dracfo nie będa kurs<>wałv. W drugi dzielę. dla Bałut i Starom 1ej~klc!. pr1y 
mi" (przed.st. zamknię 4

5
;, doz~. od lat 

7
, g. Zorganizowanie w dniu 28 grudnia w hall na Wi· dz.leń świąt. 26 GRUDNIA od go- W PONIEDZIAŁEK 'W'!lzyl!tkle ul. PlotrkoW5klej 102 dla dzielnic 

te) g, 17 14, 16. lB, 20. g, 12 oor. tdzewle jeszcze jednego występu murzyńskiego ze- dzin )lo!udniowych 1.acrną wy- sk1epy detaliczne, spo.tywcze l Sródmle3cie, Pol.esie, Widzew o· 
• .ARLEKIN„ (Piob11lrow- •. Koz.iolecrz.ek" i:>rorz.r. spotu jazzowego Cottona nie r<>zladowalo tl<>ku po !e-żdżać w teren dodatkowe aule>- przemysłowe, PDT oraz sklepy rai puy Leczniczej 6 dla Chojen 

26.12. st. 15 i 17 "Drl:i- 15. 17.30. 20. p;. 10.30 JESZCZE JEDEN WYSTĘP tego słynnego :zespoht. 23 i 24 GRUDNIA t1rucbomlone zaś do 22 bary „Dworcowy" (Na sklej trzeba bedzfo wzvwać Po· 
kie łabęd:zlie" film <lokum. g. 12 por. Bilety: 00 24 grudnia. w "Orillsle", a 25 1 26 bm. zost!H'lj\ dałekobletne pociąqi śwlą rutowic>.a 50), „Słoń" (Piotrkow- gotowie 'Ratunkowe, które jest 

ska .. 150) g, _}
1
5 ,.i 17 skł. li(. l~.30 film ~ok. b!letv. w >.wiązku z tym dnia 26 GRUDNIA 0 GO· karv, by zabrać J>OWTacających mięsne czynne będą jedynie do i Rudy. Po tych qodzlnach w na

„D~kiie. la.będ~ e : -; 25.12. „Diabeł wcielo- DZINIE 
21 

W SALI FILHARMONII DANY B""ZIE 1 ze świąt mieszkańców Łodzi do godziny 17, zaklady qastronomlcz głych wypadkach oraz w prry-
21.12. mec:zynnv; 25 1 n:v" doz;w. od lat lB. g. ..,~ I domu. ne otwarte będą do g<>dzlny 20, padku konieczne! pomocy lekar· 
•• lJZEA „Koa,ioleczek" pro,gr. w kasie FUhannonll tecWl', o czym iut donoslllśmY. ska 1081 i „Rr.gowski." (Rzgow· czynne całą dobę be:z przerwy. ,..,. skladany; 26.12 jak wy ......................... ·..,..,..,,.. ... ..,..,..,..,..,..,..,..,..,.P.rZV'P .... <>.JDJ.·n·a•m-y ••.• t.e ... w .... dn ... ia•<:•h--2•5 .... •„k_a __ 5_2l_· ..................................................................... '.'I__. żej 

MUZEUM SZTUKI (Wię STUDIO (Bystrzycka 7-9) 
ckowskie!?O 361 C'LVT11\e 23.12. „Bel Arni" <loe.w. .a 10-16; 24 i 25·12 od lat 18. g, 15. 17, 19, n.eczvnne; 26.12. g. g, 10 „Młodzi maryoa-10-16 rze" li:- 11.30 „Akroba-

_... ci i żongleny": 25.12. 
tł fK.,I NA • „Marynarz ()eyżyk" doow. od lat 7, g, J.5, 

17, 19. g. 10 „Wiosen-
23, 25 i 26.12 (niecblela, na. ba.ik.a" g, 11.30 wtorek i środa) „Sz.ęzęśliwe d7lieeh·1-1 stwo": 26.12. jak wy-
BALTYK (Nar:u.towlcza że.i 

20) 23.12. Paryski 11-•S'.l'YLOWY (Kilińskiego stmiom" 'g. li. 13.30, 123) 23.12. ,,SaJa nr ~·· 
doz;w. od lat 12. „Po- do21w. od lat 16, g. 16, 
7.nane nocą." g. 16, 18. 18. ~· por . . I!.· 11 ,,Jaw. dO'ZW. o<l lat 18: di)W'Jte wę:z;e·• pro,!(!", 
25 i 26.12 iak wyż.ej .skład. 25.12 „Mą.ż dla DWORCOWE CDworz= Anny Zaooheo" doz;w. Kali.ski) „Niezwykły od lat 18, g, (13 oraz; 
ml'cz". „Kutna Bora", film dok.) lti. 18, 29, 
•. z~sa.e-zn dziadek rz<'- por. g. 11 „N.a t.r<>p1e 
~" f:!, 14. 1!5. 16. 17. 18. U-202". oraz ~·D:n dok. 19, 20. 21 22 dOZIW o<l 26.12. Jak WYZ€J 
lat 7 (w dniacll. 23 25

1

'.l'A'l'RY.(Sienkicwlcz.a 40) i 26.12) ' 23.12. „Nasz dyrek~" 
GDYJ'll"IA II'uwima n.r 2) doz.w .. oo. lat 12, sz; • • 13 

(W dniach 23, 25 i 26 12) o.raz film dok.. 16, 18. 
Pro,.ctram dla naiml~- 20, .f!. 11 •. Gęsi Babysz;ych „Dyl Sowiz- Jagi" oraz fil~ dok.; drzał i piekarz z Brun 25.12. „Bel Anu doz.w. iświlru", „Niezwykły od lat 14 S,:· (13 oc';,z mem;" ,Niezwykła flim dok. lti. 18, 20, „. dróż" 'g: Il. 12, 15. 1is 11 „~zkarła.tny kwia.tu 
17. Pro·.e:ram filmów szek or;i.z; film dok. do:rum.--ośwlat. „P<>- 26.12. jak wyżej 
dró-~ nr 101". „~C?.e- WOLNOSC (Przybyszew <1-za.1my prąd" g, 18. skiep;o 16) 23.12. ,.Oi z 
19. 20 pierwszej ekipy" dozw. )!r,01>A r.WARDV\. l?;;ę od lat 12, !!. 15.45, 18, 
Icr.ia 2) 23.12. „Orkie- 20.15. g. 10.30 „BryJa.nt 
litra z Ma.rsa" ~- 15.45 ma-lego koirucik.a" pro (s-ea;is zam.lm.) 18. p;ram sklad.; 25 i 26.12 • 
.20.l<> .. doz-..v. oq lat 12 jak wyżej 
/Z. 10 1 13 „Orkiestra. z WISLA (Tuwima nr 1) 
l'lfarsa'r Coraz film do- 23.12. ,,Sprawa 306" kum~;!talmy); 25.12 dozw. od :ta.t 12, g, 
„Clcu doz:w. od lat 9.30 12 10 14 16 18 ~4 1 (f!. 10 i 13 oraz film 20: ·25.12 • .'Gór~ taJem~ 

<.i. rum.). 1~. 18, 20; 26.12 nic" doziw. 00 lat 12, 
iak wYz.e1. . g. (9.30 oraz; film dok.) MUZA (Pab:armcka 179) 12.10. 14; „Sprawa-306" 23.12. „Trzej J'llusr,lde- dozw. od lat 12 g 16 terowie" do21w. od lat 18 20; 26.12. jak ·wy~ 12. g. 14.30. 17. 19.30: żei 
por-. g. Il „Kogucik WLOKNIARZ (Pr"'-'- . Zl<i·tv Grzebyk'" 2512 <=1im-Kala Nag"· doŻw 'o<l ka 161 23.12. „Pmnanc " · nocą" dozw od lat '3 I.at 7: 2G.12. J(. 14. 16. [{. n.45. 13.45 „Lucbie 18. 20, P<>r. g. 11 „Ko bi li" d d l t ll"l!clk Złotv Grzebyk" w e ?ŁW. o a PIO~IBR CFranc'sz:kań- 18 . !t. 15.4~. 18. ~-0.~5: 
eka 31) 23.12. „Zbiego- 25 ' 26.12. Jak WYZe:1 
wie" dozw. <>:i lat 1.2 ZACHĘTA CZ1tiensJrn 26) st. 15.30. 17.45. 20. '.!.: 23.12. „nmeei ulicy" 11 .. Ba.mbus mój b1'at'" dozw. od lat 16, p;. 16. 25.12 •• Rekrut Bum•: 18. 20. g, 10.15 i l:Z.45 
do7lW. cd lat 12. ,g, 12. „Biały kieł" or<>;r, fillm 
14. 16. 18. ..Sa.la. 111r 9" dok. ..Walc n.a lodllie" <lcZtW. c<l lat 16 •. g, 20; 25 i 26.12. jaik wyrej 
26.12. „Rekrut Bum" LACZNOSC (Józefów) doz.w. od lat 12. ~. 10, 23.12. „Zuch" doziw. od 
12. 14. 16. 18 .Sah nr lat 7. g. 15. 17, 19, por. 9" dozw. od lat 16. g. g. 11; 25.12 nieczynne; 
20 26.12. „Ostatni mo-st" P.'0.l,ONJA (Piotrk<J•W.;'lka dozw. od lat 14. g. 15, 671 23.12. „DZi~·ko p.o- 17. 19 
!nelmie miłości" do
zw,..ione od lat 18. g, UWAGA! W dniu 24.12. 
10.30.. CIS sea= _zam- kina sa nieczynna.. 

• 

PA~STWOWE PRZEDS. FILATELISTYCZNE 

zawiadamia, że 

wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst
kich punktach sprzedaży naszego przedslę-
biorstwa 

CENNIK DETALICZNY nr 4 
ZNACZKOW POLSKI LUDOWEJ 

(Cena 1 eg-.r;, - 6 zł). 

Cennik jest również do nabycia w sklepach i kioskach Przeds. Upowszechnienia Prasy i Książki „RUCH", które prowadzą 
SPRZEDAŻ ARTYKUŁOW FILATELISTYCZNYCH. 

3389-K 

SPRZEDAZ 

' 
Przesyłam~ życzenia 

Wa~"łlJeh .Swiął 
i 'fl"m'łiJlno/,ei. 

PIANINO czarne si:>rre
dam. Wschodnia 67, m. 3 

w flow'łm Roku 
wszystkim Konsumentom 

zakupującym 

SZAFĘ, stól. 'J)O(!Ilocmik 
i wózek SPrzedam. Uru
wensyteoka 16-13 

p~ 
WSPOLNIKA oo 6kladu w nasz~ch sklepach 

I 
z artykułami wiejl'lkim1 
(pas:za) pooz.ukuje. Zitlo
sz.enia Lódź. ul. Edwar-

Z.S.S. Zakład Obrotu Art. Pnemy
słowymi Łódź, ul. Piotrkowslui. 29 

•----~-------------- da 12-3 

......... ........ -------------------------------------------------------
P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY 

w ZAWODACH NI EDZI f LNYCH 

WVTNl3! 
,RZVt.dż 

doltlJPONul 

W DNID 30 GRUDNIA 1956 R. 

1. CWKS W-wa - Sparta Bielsko 

Z. Waria Pll'Zllali - Poro6 Szcz. 

S. Gwanll.a Gd. - CWKS Bydg, 

4. Proena KaliS'Z - Gwardia W-wa 

5. Wisła Kr11.ków - Stal Wrocła.w 

S. Dnia Bydf. - AZS Poznań 

1. Concordia. Pio!r.-Stal La.będy 

8. St.al l\lleleo - Włókniarz Lódi 

9. Cracovia Krak. - Ged&nia Gd. 

10. Stal Radom - Gwardia Opole 

11. SW Gila6sk - Włókniarz Kal. 

12. Stal Stal. Wola - Sparta ZI blce I 13. Gwardia l.ód:l - Budowlani PO'/,n, 

rr'P11J/,__ ____ _ 
--&ZIENNIK -ŁODZKI nr 307 (31.W-'Z-



~port • Sport • _ -Sliort e ~por• • 
leinamv starv -WITAMY ROWY ROK Czy zrzeszenia sportowe Związków Zawodowych 

utworzą Wspólną federację 
Uczynimy to wraz z artysta

mi: Maria Malicka - recytacje, 
Barbarą Bittnerówną I Witoldem 
Grucą - taniec, Antoniną Ka
wecką I Lesławem Flnze - śpiew, 
Jerzym Fitlo - humor, Leszkiem 

Mikułowskim - konferansterka I 
Stanisławem Urstelnem - akom
paniament. 

Nie wszyscy bowiem maja ó
chole tańczvt. Dla tych właśn~e 
rada mtetscowa „Dziennik& ŁótJz. W przyszłym roku nie będzie już 

rad głównych i okręgowych 

Tematem narady przewodniczących zarządów głów
nych związków eawodowych była nowa organizacja 
kultury fizycznej i sporLu związków :r..awodowych. 

dach postanowiono powołać 

komisję, która szczegółowo 
przepracuje wszystkie wnioski 
i opracuje ramowy program 
f€deracji sportu związkowe

go. W dniu 31 grudnia roz:po
czną swoją Hkwi<lację rady <>
kręgowe zrzeszeń sportow'ych 
zamykając swą dziaJalność 

W procesie przemian struk- specyfiki terenu - środowi- rzeczową i finansową, nato
turalnych sportu polskiego w skowe lub terenowe. I f'.lias~ ra_dy główne rozpoczną 
1950 roku powołano do życia Po kilkugodzinnych na.ra- 11kwidacJę z druem 31 marca. 
9 zrzeszeń związkowych . z któ 

ZABAWKI IDĄ „iak 
woda ••• " 

dowiadujemy się więc, że Dom 
Dziecka sprzedał w tym roku 
taka ilość zabawek. jak jesz
C'Le ni.gd;v dotąd. 
Milą nies.podz'.a:nkę 9wią-

reaktywowaniu PZB 
Votum nieufności dla Dołowego 
Kary dla bokserów i działacży 

rych siedem dziala jeszcze w 
tej chw!li. Ro-zwój sportu związ Jeszcze o 
kowego dotychczas nie szedł 
w parze z ogólnym wychowa
n:em fizycznym - wplynęło O 
na to zbiurokratyzowame i 
scentralizowanie struktury or- O 
gani:z:acyjnej, pozbawienie pod 

Do sklepów z zabawkami 
trudno się do.stać. Ku?'.ijących 
jest ogromna ilość. Każdy chce 
kupić jakąś ładną zabawkę dla 
swej pociechy. Na szczęście w 
tym roku wybór zabawek jest 
o W:ele większy niż w roku 
ubiegłym. A oto oo mówi na 
ten temat p. Stanisława Lida, 
referent spniedaży w hurtow
ni zabawkamkiej „Cen.tł'Oga
lu". 

- W tym roku asortyment 
za.bl).wek i ich il<>Ść jest tak 
duŁa. ja!t jesu-ze ni.gdy dotąd. 
Ruct świąteczny mpoc-zął się 
dlatego moie w tym roku o 
wiek wcześniej. bo juź w paź 
dziern5ku. Od tego czasu trzy 
nasze ma.gao:yny lllJ>t"Zedają -za
bawki pelaą para,. W tym rGku 
jest wiele za.ba.wek. ja.kich 
przedtem było brak, np. róź
nego rod'loaju budownictwa. 
Choć te za.ba.wid cieszą. się o
gromnym popytem, jest ieh w 
ma.garzynie .i~ 191>0ro. 

tec:zną zrotY.la „Centrogalowi" 
KaEska Fabryka Lalek. która 
prz.y&l.ala wczoraj pokai;ny 
tra.n.s.pprl lalek celuloidowych. 
bardzo starannie wYkonanych, 
w lad.;ych s.tr-ojacn. Oey nie za 
późno? - pytamy. 

Skądże! - br2lll"J. od.powiedź. 
- Nasi praoownicy przejmo
wali transport gdy tylko przy
szedł, nawet po godziJ11ach nor 
malnej pracy. Lalki z miejsca 
rozsyła się do sklepów. Chce
my przed świętami zaopatrzyć 
wszystkie placówki w jak naj 
większą ilooć zabawek, aby 
wszystkie dzieci d0&tały ładne 
prezenty na ŚWięta, no i aby 
prz.ekrocz.yć... nasz plan Sl)>rze
daży. 

Bittnerówna i Gruca 

kiego" przygotowuje „Wieczór 
Sylwestrowy z artvs:ami" NI" 
wszyscy równlet mają czas o go
dzinie 24. Dlateqo pierwszy „w:e 
czór Sylwestrowy z artystami od
będzie sle tut o godz. 20, dnia 
3l bm. Następne spotkan:e - o 
11odz. 23 Dla maruderów organ!· 
rnlemv spotkanie do(latkowe -
dnia l stycznia o godz. 19. stawowych kon:órek s~rto- podlega1·ą amnestii 

wyćh osobowości prawneJ itd. Wszystkie te spotkan!a odbędą 
się w sali Teatru MlodNtO 'Wi· 
dza, przv u'. Monius~kl 4a. Na ten _ tem?t.już ~pól roku o Rozp1"ersk1° zno'' w w { „wardii Łódź 

toczą się wsród związkowych " 
działaczy sportowych gorące 
dyskusje. Wszyscy oni zgadza
ją się, że praca zarówno orga
nizacyjna jak również w za
k1·esi-e form i metod musi ulec 
zrruame. 

Działacze związkowi chcą 
przedstawić gotowy projekt 
struktury organizacyjnej sp0r
tu ZWU!Zkowego na zbliżającej 
się ogólnop-olskiej naradzie 
sportowe.i. która ma się odbyć 
w styczniu. Ale projektu tego 
wciąż jeszcze nie ma, i na wa.r 
szawskiej naradzie przewo
dniczących zarządów głów
nych związków zawodowych 
n!e zdołano uzgodnić osta
tecznego poglądu w tej 
spr.nwie. Główne SI>Qry toczy
ły się na tern.at, czy ma pow
st~ć jedna federacja ;;.portu 
zwiąiikowego, która kontynu
owałaby d'Ziałalność Zwią2'lku 
Robotniczych Towa.rzyi;tw 
Sportowych, czy też branżowe 
związki zawodowe maja, utwo 
r~'Ć swoje federacje. Wszyscy 
jednak zgodzili się, że podsta
v.•owymi komórkami S!I)Orlu 
związkowego będ:a koła i klu
by sportowe w zależności od 

imprezy_ 

sportowe 
NIEDZIELA, 23 GR'.JDNIA BR. 

Bob. Budowlani (ł.ódil - Stal 
(Nowa Huta) - o wejście do 
II liqi - godz. 11 - hala na Wi
dzewie. 

Podnoszenie clętarów. ŁKS -
Gwardia (ł.ódi) - liga - godz. 11 
- ul. Zakątna 82. 

BARDZO BURZLIWE BYŁO PLENARNE POSIE
DZENIE AKTYWU BOKSERSKIEGO, NA KTÓRYM 
POWOŁANO DO ŻYCIA POLSKI ZWIĄZEK BOK
SERSKI. 

W toku wyczel'1pującej dy
skusji uohwalono szereg wn.io 
Sików. Między innymi posta 
nowiono wyłonić kom:Sję re 
gulaminową, która opracuje 
poprawki d-o statutu PZB o
raz komisję rehabilitacyjną; 
rozpatrzy ona sprawy sta
rych, wypróbowanych dzia
łaczy odsuniętych mesłu~
nie od pracy sportowej. Usta 
lono równ ież, że zebr.anie wy 
borcze PZB odbędz! P. się w 
tenninłe do 15 czerwca. 

Zebrani przegłosowali wnio 
sek o udzieleniu votum nie
ufności clyrektorowl Dep. 
'Vyszkolenia Spartowego 
GKKF - Dołowemu za nie 
wlaściwy stosu.nek do akty
wu społeczn.:!go. 

W związku z reaktywo
wainiem PZB uchwalono a-

Bardzo szeroką dyskusję 
wywołala również sprawa 
PPIS. 

Wielu dyskutantów wypo
wiedzialo się za dalszą współ 
pracą PPlS ale już na zu.pet 
nie innych jak dotychczas 
warunkach. · 

Jedną z ważnych spraw 
miało być omówienie ud7.ia
łu naszych pięściarzy na 
Igrzyskach w Melbou::ne. 
Nie doszło ono do skutku. 
gdyż poza bar<llzo luźnymi 
uwagami na temat waJ:k po

szczególnych zawodników, ja
kle wypowiedział pr:rewodni 
czą.cy GKKF Reczek, nie by 
ło nikogo z ekipy olimpij
skiej kto mógłby udzielić bar 
dziej wyczerpujących i.nfor
macj i. 

mnestię, dzięki której anu- W k;lku 
lowane zostaną kary do 1 f/ 

roku dyskwaJif!kacji, a ka- §§§§§ 
ry wyz;sze zmniejszone o po zdaniach 
łowę. Dotyczy to Zll·róWI\Q Z3 
wodników jak i działaczy. 
Utrzymany zostaje okres ka
rencji. 

g Wbrew wszelkim grożbom, 

obydwa turnieje hokejaWe, tak 
świąteczny w Katowka~h. jak 
również noworo=v w Krynicy· 

Są również zabawki nowe, 
jak regaty, cyrk. wyścigi kon-

(Kas) 

B!letv nabvwat mo•na w „Or
bisie" Piotrkowska 65 fw godz. 
od 11 do 181 oraz w kas\.- teatru 
(godz. 10-13 i 16-19). S7.czegó
łv dotvczące proqramu podamy 
w następnych numera~h „Dzien
nika". 

RADIO 
ne. diia.belski młyn. Nigdy do
tąd; nie było tylu za.ba.wek z 
importu. Otrzymaliśmy duże 
transporty 'Z NRD, Węgier, 
Oiech<>sl<>Wacjł, a. na.wet da.Ie- NIEDZliELA. 23 GRUDNIA Swiątec:llily koncert :iyczeń. 12.04 
kich Chin. Z chińskich u,ba- Z melodią i pio.senką przez 
wek S'Zczególnie cieszyły się 7.10 Braet: Suita. z OJ'E!I"Y &wiat. 13.00 Muzyka dla w.szyst-
wzi~iem żabki &kuzące, w o- „Catmen". 7.50 „Sportowcy wiej kich. 14.00 „Gawędy świąt>ecZ11e" 
rygłnalnym opakowaniu, w ce- rey na &tart". 8.06 Przegląd pra- 14.30 Zespół P:eśn:i i Tańca ,,Ma
nie 15 zł za. s-ztukę. sy. 8.10 (L) „Wlazł kotek na pło- rowsre". 15.00 Dla dzieci - e-lu-
Nas.zą rozmowę przerywa tek" - aud. słowno-muzyczna. chowis.ko pt. „Zielona czapecz-

przybycie dwóch interesantów: 8.30 Muzyka popularna. 9.00 Od- ka". 16.00 Audycja aktualna. 
przedstawic'.eli Domu D:i:!ecka powiedzi fali 49. 9.15 .,Ni€'.ZiI!ane I 16.20 (L) „Baśn:e z tysią:!B i dru

i ZSS. Przybyli naturaln:e w pi<l!Senlti" z cyklu: .,Amatorske,giej no-.--y" - słuchO\vis.ko Ed. 
sprawie zakupów • .Przy okazji -za<ipOły przed mikrofonem". 9.35 Siekowsk'.ego. 16.35 (L) „Z ko

.,Od Lannera do Waldteufla". lędnikami p!:Zez miasto" - au

z •k 10.00 „Nowe' nagrania". 10.30 dycja. 17.00 Kolędy w wykona-

nota tn 'J a „Poezja i muzyka". 11.00 Kon- niu chóru chłopięcego przy Pań
f/ cert życzeń. 12.04 Pnlegląd cza- stwowej Filharmonii w Pozna

sopism. 12.15 Mel<;>die do tańca niu. 17.2-0 Muzyka taneczm.a. „We 

te g:ra Polska Kapela. 13.00 „Wę- soły kramik" (w przerwie muzyrepor ra drówki biegunów" - pogadan- ki) d. c. muzyki tanecZJ11.ej. 18.50 
ka. 13.15 Koncert solistów. 13.35 „W mokotowskim dwortku" -
Koncert chóru dziewcząt i chłop slucllowisko. 20.25 (L) Muzy=y SPRYTNI ZŁOD'ZlEJE 

W POTRZASKU 

Kilka dni tem·.i o ~'Odz. 23 na 
trasie Lublmek-Lódź-Retkimia 
wyrzuooono ·z pociągu 24 wor\k:i 
ze ZJbożem (1.932 k<g). W wyniku 
nat_vchmiast :torga~al!le.g<> po 
ścj.,,"11, . wykryto sprawców tego 
n1~k:łeg>o „zrzutu". Okazali 
się nim.i: Mieczysław Błoch, 
Tadeusz Mus;ial, Jan Zasiina, 
Wladysiław .Just. Wi!n:yscy zamie
s7lkali w Lublinku. Sprawę od
dano do prokura.tO!l'a, (Kr) 

, ców. 13.55 Niedzietny m.agazyn pwnkt usl>ugowy. 21.00 Muzyka 
dla wsi. 14.15 Niedziela na wsi. taneczna. 21.30 Z cyklu „Wi~ 
15.00 Dla dzieci - ełuohowisko rynki". 22.20 Koncert muzyki 
pt .. „Uoł!Q na. towli!'> 16.()5 Ty- opęrowej. 23.00 Muzyka tanecz
gódniowy praegląd wydarzeń na. 
mi~rodowych. 16.20 Kon-
cert kirak<YW1S>kiej orkiestry i chó TELEWIZJA 
nl. 17.00 (L) Strofy łódzikioh poe- · Włorelk, 25 grudnia. Godt.E. 18 
tów. 17.15 (L) ,,MurzYl!l. Ira Ald-
rid,ge - aktor angielski - audy- 1. Program dla dz;ieci: Fuj.ar
cja. 17.30 „Wesoł.y krnrnik". 17.45 ka i dlZlbamIBziek. Historia o czy
Muzyk.a taneczma oraz wyniki żykach. Ołówek i kil.elm. Pieśń 
najO:ek.a'W'SZ~ imprez spor-to- prerii. Na wniosek Łodzi posta

nowiono anulować potwier
dzenie R<w.pierskiego do sta
li (Radom) I zezwolić mu na 
start w barwach jego ma
cierzystego koła - Gwardii 

dojdą do skutku. wyoh. 19.00 „Na radiowej estra- 2 Telewizyjna Kro!n!ika Fil-

K SCHWYTANY NA ~.oRĄCYM dl!:!e". 20,20 Wfadomośoi. sporto- m~a. · 
Na sztucznym Jodowisk1.1 w a- " we 20 25 (L) M ~·-..,.. 

h k UCZYNKU . . uzycziny "'""'""'' 

(Łódź). 

tow1oach śląscy sympa·tycy o.·e· usJ; 21 oo M łodi 3. Film fabulaa:ny produkcji 
ja zobaczą zmagania naszej n~- W ZPB Im. Knnlck\ego zatrzy· ne ~~ ~e ~nec:zl fra:ncu.sltiej pt. „Czerwona ober-
prezentacji z II reprezentac.ią mano wyjełdtaJącego traktorem n""' ....,. J. H 1da en2140a ża" 
ZSRR oraz czechosłowacką dru- -„o JJU· er-zego ara . . • 
żyn'ą Dynamo (Pardubice). zes· Józl!fa Gałata, który ukrył w wo· „Matyl;iakowie" - trzeci odoi-

Na ślubnym kobiercu 
pól CSR zostanie poważnie_ IY"z;ro~ zie 47 metrów materiału. Towar nek pow, rad. 22.00 Ogólnopol- SRODA. 26 GRUDNIA 
cniony 1 będzi~ to właści,~e .drul pochooztł 1 zakładów. skie wiadomości sportowe. 22.30 7 10 Wesoł melodi i ,„; _ 
ga reprezentac;a tego kraJU· Kry (L) Lokalne wiadomości s,porto- . ' e e ,..1ooen 
nica także za.baczy hokej w mtę- OSTROZNill PRZEZ JEZDNllll we. 22 .. 45 Koncert ~ozesnej ki. 8.10 (L) ~om.cert rozrywkowy 

Ja.k już Jl'C)Cl.awalJśmy, w Krakowie odbył .sii: ślub reprezen
tantów P<1·lski w · 1eoklma.n~tyce, olimpijC?.yków Barbary Ler
oza.k ze Zbig·niewem Janiszewskim. Na. 7-djęciu: mł<IOa para. 

w Urzędzie Sta.nu Cywilneg-o. 
Fot. - CAF 

r0 ń s • ~ 0'łłv lakła~ U~e1~ieueó 
UBEZPIECZA CIEBIE 

i TWOJE MIENIE 

dzynarodowym wydaniu. Ta1nteJ· m ki hole:nderskiie. w wyk. orkiestcy LRPR pd. H. 
szy 1-llgowy zespól KTH gr'.'ć: Jó . .,,ef Fndela pnechodąc nłe- ~ ~· Debioha. 8.30 Pol&ka muzyka po-
bedz:e w no"forocznym t~rnieJU właśclwl.e przez Jezdnlfl n.a ni. Pa-~„ „ ..,_. pu]arna z solistami. 9.20 „Załoty 
z. repreze~tac111 Jugo~tawH oraz blanic.kiel wpadł pod samochód o- „ ~•4A>.U"~...........,- M GRUDNIA króla jegomości'• - fragm. po<W. 

s ilną .druzyną austnac'ką EKE! 9.4-0 Polskie pieśni i tańce we-
Wieden. sobowy, prowadzony przl!z kłerow- 15.10 Muzyka CJII'lgal!lOWa kom- se1n 10 00 K cert listó 

cę Stefana Palaslaka. Jóiefa Fn· pozytorów polsklich. 15.30 Audy- 10 30e.Ko1ę<ly w ~k. ohó~ 11 ~ 
Iii W Pradze zakonm;onv JW· de!ę. którv doznał złamania pod- cja dla dzieci starsrzych „Bajki" 6 pier.nik.ac:h toruńsk:i.oh" ...:.. Po 

s~al Indywidualny tumiel w te· ndzta. odwle:r:lono do S%plłala. Adama Mickiewicza. 16.05 Muzy- gadainka.. ll.15 Suity rozrywko-
n1sle stołowym męU:rym z ndzla ka dla ~h. 16.50 Felie- we na orkiEStrę. l.2.04 Pacanek 
łem Polaków. Zwycięzcą tnrllle· LEKKOMYSLNOSC ton na tematy mrędzynall'Od.owe. muzyki operowej Moniuszki 
ju został Czechosłowak Bułlov- PltOWADZI DO WYPADKU 17.00 (L) Audycja aktualna. 17.15 13.00 Audycja młodzieżowa. 13.4Ó 
skv wygrywając w lhlale ze Henrvk Markowski. klerowca sa (Lk,!._~~uoert ~y~~'? wtawyln- Ze.sipół harmonistów Tadeouma 

· mochoou · t I r J ~~.i z.es""' ... ll!lSw ... men e w-•-·-•-= 14 oo Ma 
swym rodakiem Mo-udrym - 3:1. Clę arowego nr e • go pd. A. LUBti.ga. 17.4-0 (L) Au- ..,.,.,..'-'.'w""'"ego. . gazyn 
Finaliści w półlt.nałach pokonali A-29-614) przez lekkom.yMnołt -:-o dycja dla dzieci Opowiadanie dla ~· .1~.30 Koncert estradowy 

ł wodował zapalenie benzyny w J n..--d __ .:,_, radzieaki.eJ muzyki roz.rywlko-
dwu Polaków. Bukovskv WV!ll'a ana can.••n ow.......ego pt. „}3la- wej 15 15 Dla dzieci &łucho-
z Galem _ 2 :1, a Moudry z Ca· zbiorniku prowadzonego przez de- żek". 17.55 (L) Kolędy w wyko- w:ilSlk:o ·Kopci\JS7ek" 16 05 R.ezer 

lińskim 2:1. ble wozu. Paląca sifl benzyna po- nam.iu _ch6:6w '.łódalki.?11. 18.10 (L) wa PI." 16.20 Uwert1.11r~ sym.fo-

D W związku z uchwałą parzyła kłerowcę. LódZk:i dziennik rad!!.~. 18.30 tlliczna. 16.30 „Na fali. humO!!'U i 
. Muzyk.a i aktualności. 19.00 U- satyry". 17.00 Kan.cert ChopitnOW 

GKKF o przezM.oeniu kwoty 2 5 WPADŁ NA Sł.UP twwy·J. S •. Ba.ob.a.. 19.40 ~olędy ski. 17.30 Melodie tam.ee.me w 
miliona złotych z dochodów PP Kierowca Wawrzyniec Szymczak w wy.k_omaruu chóru cłtl>opi.ęoego wyk. orld.estiry pd. Jerzego Ha-
„Totalizator Sportowy•• na budo- prowadzllcv ni. Pablenlckil tta1110- i męsk.iego J>d.. Edmunda Kajda- ra~da. 18.00 (L) II audycja z cy
wę toru bobslejowego w Kr'Ytli- chód clętarowv nie pn:estneg:.ł sza. ~.23 ~ilta ~towa. 20.30 klu „Pegaz pod gazem". 18.30 Ko 
cy, ostatnio p<l'Wstał w tym inie· przepisów mchu nlicmego ł wpadł „W ~- ~ęc:0ÓI"' • 21·00 'I1ra- lędy i pastorałki różmych naro-

dycyJny wil:itgijny lronoert Oho- d · 18 50 W ko · 
ście komitet budowy toru. na słup oświetlefti'owy. · owski. 2130 "D... .... ~~ki" ow. · " mo t<Jo'W'&kim 

pm · ,,.. -~"" · dworlml" - shlcilowi..sko 20 30 

S. f P. 

Dr Rudolf Langr~d 
b. adwokat i notariusz 

zmarł dnia 22 grudnia 1956 r. 
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Ewangelleko

Reformowa.nym (ul. Rejtana.) w poniedzia.łek, dDła 
24 bm. o godz. 14, o czym zawiadamiaj' pogrą,żeni 
w głębokim smutku 

ŻONA, CORK.A, ZIĘC i RODZINA. 

22.10 Kolędy w W?"kanamu ohó- Lehar: „ Wesoła wd.ówika'; _ ~ 
ru PR. 22.40 tnu~ serenady. retika. 22.20 Ogólnopolsk:i.e wiado 
22.50 K~oert W!l.~y. 2.:"J·56 mości sportowe. 22.35 Gra o.rkie
Tt"aMlrlll6lJa PastErlti. z ltości.~a stra tanecmna pd. J. Ca.jmera. 
św. Aleksmdra. w WamT.alWle 23 25 Muzyka tamec:zma 
(program I). ' • 

~ Z5 GIUJD:N'M 

7.10 Konoer-t orld.eistiry PR. li.IO 
(L) Kol~y w wy>kon.aciu łódz
klidh chórów. 8.30 Muzyka kllasy
=.a. 9.00 Kolędy w wykonani.u 
ohóru ,,Eaho". 9.25 Koncert so
list.ów. 9.55 Muzyka ludowa iróż
nyoh 11tarodów. 10.30 Toast 9\Vią
t.ecmy - aud. poet~ 1LOO 

TELEWl'ZJA 
Srod&, 211 ~ GGllz. 18 

1. Program dla dzieci: 2'Jbuln
bowane rysunki. K:im&llbo -
pocJrożnik. Serce bohalte.ra. Mi
sio Kula. 

2. Tel.eW!iz,ojna Xrnn:ilk:a "1-
mowa. 

3. Film f.a.bulamy pt. „Tajem.
n-i= w.ieomej nocy"• 
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